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ALLELUJA! 


Wiosna i zmartwychwslanie. Za chwilę 
zabrzmi wielkanocny dzwon. Za chwilę w 
zapachu ląk, w promieniach słońca, w 
girlandach kwiatów, w pieśni skowroń- 
czanej spłynie ku nam czaradziejka-wiosna, 

Wiosna i zmartwychwstanie! Dwa wiel- 
kie święta ludzkości. Co rok „Alleluja“ 
radosne bije ku niebu, co rok z okrzykiem 
szczęścia tulimy się do stóp tej uśmie- 
chniętej kochanki, która pocałunki majowe 
składa na ustach i na sercach naszych. 
Со rok! 

A jednak kto wsłucha się dzisiaj uwa! 
żnie w drżenie serc ludzkich si w gwary 
wiosenne, rozbrzmmiewsjące po ziemiach 
polskich, musi zrozumieć, że nasze dusze 
są jakieś uroczystsze, jakieś strojniejsze. 
jakieś promieni, światła, nadziei pełniejsze, 
niż zwykle w przedwiosennej chwili. Mima 
wszystkie walki, mimo trudy i cierpienia, 
zniszczenie kraju — mamy wiosnę w du- 
Szy. 

Сту slusznie? 

Czyż dzwon wielkanocny jest dla nas 
naprawdę zwiastunem takiego szczęścia. 
którega wśród kwiatów ubiegłych wiosen 
nie bylo? Myśl wstecz się zwraca i wspo 
mina lata minione. I tam słońce tak samo 
świeciło, i tam fala, oswobodzona z wię- 
zów skorupy lodowej, pluskała, i tam 
fiolki pachnęly i dźwięczały pieśni ałowi- 
cze. Ale gdy świat cały błogosławił zmar 
twychwstającej naturze i z okrzykiem 
szczęścia nurzał się w barwach i zapa- 
chach wiosny, na dnie serca polskiego byl 


| 


zawsze jakiś mrok, jakiś żal, którego żadna | 
pieśń wiosny zagłuszyć, żaden promień | 


sloneczny ukoić nie mógł. Było w naszych 
ekatazach wiosennych coś połowicznego, 


była jakaś sprzeczność między rozradowa- | 
niem natury a drzemiącą gdzieś na dnie 
duszy tęsknotą i żałością. Spałiśmy, гіе 
wiedząc. 

Ale oto przed trzema laty zagrzmiał 
hóg wojny. I zachwiało się w posadach 
ciemiężące nas państwo północy — a u- 
cisniony duch Narodu rozwinął skrzydla. 
Zaszumiały pieśni, niosące na skrzydłach 
wichrowych „prawa człowieka“. 


Przyszła wiosna. Ale była to wiosna, 
nietylko od świlu żórz różana, ale krwa- 
wa, pełna szumu spienionych wód i huku 
pękających lodowych zapór... Wiosna na- 
dziei i wiosną ofiar, wiosna żywej, zmar- 
twychwstałej macy i wiosna burz rozpę- 
tanych z żywiołową silą. 

Ta wiosna trwa na ziemi polskiej ad 
dwu lat. Niejedeu raz słońce krwawo za- 
chodziło, niejeden raz szron zwarzył plon 
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kiełkujących nadziei; niejeden pesymista 
wieścił, że złudzeniom jeno dajemy się 
powodować, sądząc, że nastaną lepsze 
czasy dla naradu. Niejeden wobec strej- 
ków, zamachów i nędzy codzień wzrasta- 
jącej wśród szerokich warstw ludności w 
Królestwie Polskiem — mniermał w zwątpie 
niu, że ta „wiosna“ jeno гшїпє nam przy- 
niesie. 

1 dzisiaj jeszcze podnoszą się głosy trwo- 
gi. I dzisiaj ta wiosna zdaje się zapowia- 
dać nowe klęski i katastrofy. 

Ale mimo wszystko — dni dzisiejsze to 
wiosna dla kraju i narodu. Gdy rozglą- 
dniemy się w sytuacyi, widzimy ogromuą 
zmianę na lepsze. Zwycięstwa nowych idei 
jest niezaprzeczone. 1 dzisiaj już wątpić 
nie można, że w dziejach kraju naszego 
rozpocznie się okres normalnego życia i 
rozwoju. 

W takich chwilach zjawia się zawsze 
wielka niecierpliwość świtu, wywołująca 
objawy niepożądane i przykre, ale któraż 
chwila przełomowa w dziejach ludów eu- 
ropejskich wolna była od takich wypad- 
ków? „Febra wiosenna" minie, a wiosna 
zostanie. To dzisiaj wszyscy czujemy, i ta 
wiara głęboka hyła nam otuchą w smut- 
nyeh momentach życia. 

Dziś wiosny pełne są już dusze nasze. 
I dlatego ten dzwon, zwiastujący zmar- 
twychwstanie Нора człowieka, który jutra 
zabrzmi w świątyniach Pańskich, i ta bu- 
dząca się ze snu natura znajduję, w ser- 
tach naszych echo radośniejsze niż daw- 
niej. Dwie wiosny, jak dwoje kochanków, 
łączą się w uścisku miłosnym. Jedna idzie 
ku nam od łąk, od pól, od lasów zielo- 
nych, druga idzie od chwili dziejowej, 

Więc gdy jutro przed oltarzem Pańskim 
pochylą się głowy polskie, niech z polskich 
ust polska popłynie modlitwa, Niech do 
stóp zmartwychwsiałego Zbawiciela niosą 
aniołowie naszą pieśń dziękczynną za te 
gwiazdy nadziei, które dziś płyną na nie- 
bie, za tę jutrznią, która niebo czerwieni, 
za nowe widnokręgi i perspektywy życia. 
I niechaj modlą się serca polskie, aby w 
tej chwili historycznej nie zabrakło im 
wielkiego zaparcia, gotowego zawsze siebie 
poświęcić na ołlarzu dobra publicznego, 


Straszna noc. 


PRE 
(Opowiadanie piąknej pani Podłaskiej). 


Już upłynęło kilka lat od owej strasznej 
nocy, o której bez zadrżenia wspomnieć 
nie jestem w stanie. Przypomina się mi 
опа ża zbliżaniem się Świąt Wielkiej No- 
cy, w tym to bowiem czasie przebyłam 
owe nocne tortury. 

Jak corocznie, otrzymałam zaproszenie 
na święta ad mojej zamężnej przyjaciółki, 
pani Maryi Barańskiej, mieszkającej we 
wsi Szulki pod Lwawem. Przyjęłam za- 
proszenie z wielką radością. Wielkanoc 
w tym roku przypadała w początku kwie- 
tnia, a sądząc po ówczesnym stanie po- 
wietrza, święta zapowiadały się bardzo 
przyjemnie. Pani Marya przysłała po mnie 
konie do dworca kolei i w godzinę pó- 
źniej znałazłam się przed wiejskim dwo- 
rem. Przyjęcie było radosne. Pani Barań- 
ska poprowadziła mię do buduaru, gdzie 
przy herbacie zamieniliśmy ze sobą różne 
wiadomości ze wsi i z miasta. 

— Bardzo mi przykro, droga pani Pod- 
leska — zaczęła moja przyjaciółka, że cię 
hędę zmuszona umieścić w letnim pawi- 
lonie, a ta z tego względu, że mój mąż 


Kapelusze 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. 

Przyjmuje również wszolkie roporacye, 

prasowania, przersbónnia kapeloszy męskich, 

damskich | dziecinnych. 

(Firma zwraca uwagę Śzanownej Р. T, Publiczności w jej 
wiusnym interesie, ua dokladny adres). 


i wielkiej odwagi, aby burzom i klęskom 
stawić mężnie czoło, dopóki nie zahrzmi 
radosne Alleluja ! 


Dzwony i echa. 


220-2 
Stare dzwony i stara to echo, 

Co aig trzy dni wsłuchiwało w oinzę, 
Co przypadło milczące pod strzechą, 

Gdzie się nitka pajęrzyn kołysze, 

Aż w ten ranek, o wiofnie zbndzony, 
Przemówiły i echa i dzwony. 


Patrz: dzwon, Śniedzi zielenią spowity, 
Rozbłyał cały w przedświta рогрогте; 
Padły zrazu w wiosenne hłękity, 
Pierwaze tonów półrozkwitła róże, — 

W tem — dzwon serce rozmiota, rozbuja, 
І grzmi hejnał r kwity: Alleluja! 


Obudziły sig echa nśpiona 

Pod tą zorzą jasną Zmartwychwstania, 
Wdziały гову erebrzystą koronę, 
Wzięły jasne przędziwo zarania, — 

I tak poszły dzwonom na spotkanie, 
Chłonąc w siebie purpurowe granie. 


Tak śpiewają i echa i dzwony, 
Idąc w jasne te wiosenne zorze; 
Serc im wtórzy hejnał rozmodlony, 
Z niobios patrzy zmiłowanie Boże, — 
Głos się w polu rozmiota, rozbuja 
W wszechpotężne wiosny Al'eluja ! 
żyd 


Zabobomy Wielkanocna 0 1000. 


Pomimo srogich mawoływań x ambony, 
karceń przy katechizscyj, ściałych wnkasó- 
‚ zawartych w rozdziale „Rachunek au- 
mienia przed spowiedzią”, w rozmaitych 
nWyborach*, „Złotych ołtarzach* itp. edy- 
cyach — lud nie wyzbywa się zabobonów 
wcale i zapewne nie wyzbędzie aig ich tak 
dlugo, dopóki nie otworzy тп oczu pra 
wdziwa oświata.  Snadź makorzeniły nig 
ona bardzo głębuko w duszę ludu i być mo- 


zaprosił swego przyjaciela i jego żonę, 
a ponieważ jest to ich pierwsza u naa 
wizyta, zabawią zatem okoła dwóch tygo- 
dni i tym aposobem twój pokój zostanie 
zajęty. 

Ти muszę nadmienić, że ów letni pa- 
wilon, nie był właściwie pawilonem, lecz 
osobna zbudowanym domem w ogrodzie, 
jeszcze za czasów dawniejszego posiada- 
cza wioski, oddalonym od dworu o jakie 
dwieście kroków i dotąd wcale niezamie- 
szkiwanym. 

Nie jestem ani przesądną, ani nerwo- 
wą i myśl, że sama jedna będę spała w 
pustce, nie przerażała mię wcale. Odpa- 
wiedziałam tedy mojej przyjaciółce, że 
niech będzie spakojna i nie troszczy się 
о mnie, bo mi tam będzie bardzo wygo- 
dnie. 

Jak zwykle przy herbacie zebrani goście, 
pomiędzy wielu przedmiotami poczęli roz- 
mawiać o strachach i rozmaitych wypad- 
kach w pustych domach i o nieboszczy- 
kach wędrujących po śmierci. 

Kiedy około godziny 11-tej udawaliśmy 
się na spoczynek, pułkownik Smoleński, 
ściskając mię za rękę — rzekł, że temat 
rozmowy, nie był właściwie obrany, tem 
więcej, że istotnie będę spała w domu od- 
dawna pustym. 

— 0, pani Podleska nie jest nerwową, 


że, że sięgają dalekich poguiskich czasów, 
a później, przeniesione na grunt chrzaści- 
jańowa, znalazły one podatne pole, na któ- 


„|rem rozrosły aig szeroko. 


Jakkolwiek jednak jent ich harwa, ich pod- 
kład, dość, że jest ich atanowczo za wiele i 
ża zbyt często ogromnie są azkodliwe, swla- 
mecza przy różnych chorobach tak indri, jak 
i zwierząt domowych. Zahobony wielkanocne 
nie należą do tej kategoryi i mają charakter 
ad obyczajowy. Oto, jak się ona przed- 
„ zebrane wśród lndnońci mieazanej, 
t.j. polakiej i ruskiej к jednej wsi niedale- 
ka Sądowej Wiazni. 

W kwiatną niedzielą święci sią w końcie- 
le „palmy“. Ta kościelna pamiątka posiada 
wiele tajemnic. Najpreód trzeba nią udarzyć 
każde bydie ро 3 razy, a „czarownica“ bę- 
dzie miała przystęp do krów bardze ograni- 
czony, Potem każdy z domowników musi 
jedną „bazig“ połknąć, a uchroni się w ten 
aposób aly rok od bolu gardła itp. 

W Wielki Piątek nie wolno czesać głowy, 
albowiem, kto tego nie przestrzega, płowa 
jego po śmierci bardzo prędka zgnija. W 
W. Bokotę nie wolno pożyczać nikomu choć- 
hy najmniejszej rzeczy, bo poiyczający za- 
biera w ten aposób azczęńcie na caly rok, 
Wasadzanie do pieca „ранкі“ (olbrzymiego 
chleha pszennego) jest nroczystym Aktem, 
podczas którego nikt, prócz gospodyni i po- 
moonicy lub pomocnika, nią śmie być przy 
tem obecny. Po pońwięcenia „ранкі“, ma 
sam gospodare obnieńć ją na piecach w wor- 
kn trzy razy naokoło chaty, a morowe po- 
wietrze i inne katy z nieba, przystępu do 
chaty tej пів będą miały. 

Na Wielkanoc rano, podczas trzykrotnej 
procesyi naokoło kościoła, urzęduje „komi. 
tet“ złożony z najzacniejnzych gospo larzy, 
starazych z bractwa i t. p. Zadaniem ick 
jest pilnować bab, ażeby wszystkie obeszły 
trzy тату kościół naokoło. W tym colu za: 
mykają wszystkie drzwi, po wyjńciu procetyi, 
i otwierają dopiero wówczas, gdy się zbliży 
kościelny z krzyżem. Dzień howiem wielka- 
nocny jest źniwem dla czarownic. Żadna 2 


nich (zdaniem Indn) nie może, nie wolno jej 
obejść kościoła 3 razy, a tylko raz, gdyby 
bowiem obenzla 3 razy, skopiec, który ona 
ma na głowie, atałby się dia wazystkich lu- 


wtrąciła moja przyjaciółka i nie wierzy w 
żadne bajki i nierozsądne legendy. 

— Masz pani zupełną słuszność, odpar- 
łam musiałby to być jakiś, nadzwyczajny 
strach czy widmo, żebym się go ulękła. 

We dworze wedle zwyczaju wcześnie 
udawano się na spoczynek. Do awego pa- 
wilonu towarzyszyła mi służąca. Pokój, 
przeznaczony dla mnie wyglądał bardzo 
sympatycznie, na kominie palił się wielki 
ogień i rozchodziło się przyjemne cieplo. 

Służąca zapytała mię, czy czego nie pū- 
trzebuję, odpowiedziałam, że nie, Już od- 
chodziła, lecz nagle zwróciwazy się rze- 
kła: 

— Zamek u drzwi jest od wewnątrz po- 
psuty, a ża jakieś dziwne dzieją się niepo- 
rządki, to może będzie lepiej, skora panią 
zamknę od zewnątrz a jutro przynosząc 
pani wodę do mycia, odemknę. 

Być zamkniętą z zewnątrz nie bardzo mi 
się podobało, ale skoro dziewczyna zape- 
wniła mię, że przyjdzie nazajntrz wcześnie, 
a przytem skoro ostrzegła mię, że po 
wsiach włóczą się podejrzani ludzie, zgo- 
dziłam się Jednakże zaledwie dziewczyna 
się addaliła przyszło mi na myśl, że po- 
stąpiłam nierozaądnie, bo gdyby w nocy 
wybuchł niespodziany pożar, zagrożoną 
byłabym utratą życia. By! ta jednak tylka 
chwilowy niepokój i wnet też nie myśląc 


Antoni Jarosz 


Kraków, Sławkowska 11 (obok Grani Hotelu). 
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dzi widzialny. Skopce te na głowach czaro- 

wnic widzi jedynie kapłan przez okienko w 
monatraneyj, „le jemu z tego korzyataź nie 
wolno. Po Teiurekcyi, która z dziewcząt pier- 
waza przybędzie do domu — wyjdzie naj 

prędzej za mąż. Dlatego to wazystko nieza- 
mężne i nieżonate nie idzie do domu, lecz 
biegnie możliwie najkrótazemi drogami, nie 
zważając na błoto. 

Oto wazyscy najświęciej wierzą, że okru- | 
szyny ze święconej „paski“, posiane zaraz, 
po u ożyciu ńwięconega na Wielkanoc, zejdą, 
to jent, wyrośnie z nich tak zwana „maruna“ 
Jest to roślina, należąca do bhaldaszkowa | 
tych, о bardzo przyjemnym zapachn, в ałaży | 
jako lekaratwo na „naiernicę* (gwałtowne | 
bale żołądka). | 

Со do święconego, to nie wolno stanowczo! 
jeść po zachodzie alońca. Kto tego nie usłu | 
cha — bgdzie miał „kurze élepoty“. Kto хл, 
już r innej przy: zyny tejchorohy się nabawił, | 
niech zje święccne jajko nad etudnią się па. | 
chyliwazy — nuzdrowion będzie zaraz. 

Kto ma _ubóże" *), mumi na Wielkanoc 
uhrać koaznię na wywrót, bo w przeciwnym 
razie duch ten, zamiaat pomagać, pozwoli so- 
ble nieraz na pnoty. Na Wielkanoc nie wol 
no wołać kur. 

„Ubóże* jest duchem, Kto chce mieć 
ładne konie, niach uszyja koszulę wielkości, 
jak dla 1 rocznego dziecka ala bez jednego 
igkawa i niech to wyrzuci na strych nad 
chałupą. a uboże się zjawi. Trzeba mu od 
безеп do czaau dawać zupełnia niesolone po- 
trawy, Pizcz 7 lat nboże aż do 9 chalup а 
jednej i z drugiej atrony wybiera owies ko 
niom sąsiadów i zanosi swoim, Ро 7 latach 
przemienia ше w dyabła i dalej рт хуврага 
majątkn gospodarzowi, ale wtenczas już пв 
rachunek kupna jego dnazy. 


Śmigus albo dungus. 


Była to awawola — jak opowiada w 
swym pamiętniku ks Kiłowicz— powsze 
chna w całym kraju, tak pomiędzy pu- 
spólstwem, jak i między znaczniejszymi. 
W poniedziałek wielkanocny mężczyźni 
oblewali wodą kubiely, we wlurek i inne 


o tem, zabrałam się do apoczynku Zale- 
dwie zakręciłam lampę, nagle pasłyszałam 
jakiś dziwny szelest. 

— Głupstwo, myślę sobie, skutek roz 
mowy przy herbacie, przecież strachów 
nie ma na świecie; wnet też mocno znu- 
łona smacznie zasnęłam. Jak długo spa 
łam nie wiem, wydalo mi się jednak, że 
mię ktoś nagle przebudził, Ogień na ko- 
minie wygasł i w ciemności zaledwie mo- 
głam rozpoznać stojące meble. Nasłuchi- 
walam 2 wielkiem natężeniem. Nic się zgo- 
Іа пі poruszało 

Ułożyłam się więc па nowo, gdy tym- 
czasem dawniejszy szmer znowu doszedł 
do moich uszów. Teraz nie wątpiłam wcale, 
že coś rzeczywiście się porusza. Szczegól- 
ny sznier 1 jakby ciężkie oddechanie ja- 
kiegoś olbrzymiego zwierzęcia najwyraźniej 
słyszałam ; zdawała mi się nawet, że wy- 
dostawało się ono z pod mojega łóżka! 

Objął mnie okropny przeatrach. Wszyst- 
kie bistorye o atrachach, jakie kiedykol- | 
wiek słyszał 'm, wystąpiły teraz z calą; 
swoją siłą Moje własne wyrazy, że się 
niczego nie lękam, wydały mi się godną 
wyśmiania ironią. Ja! niczego się nie o- 
bawiam! Leżałnm tedy drżąc na całemi 


ciele, tak, że prawie nie mogłam pochwy- nie prdobna mi oznaczyć. dość powiedzieć, | dopiero później. 


Ucleczka” ludnaści za zniezczonego miasta Bascotracasa. 


(Patrz: „Ze świata” : 


Kronika ilustrowana), 


dni następne kobiety — mężczyzn. Prze- 
ciągano ta czasem aż do Zielonych Świą 
tek, zone jednak nie trwało dłużej nad 
a dni. 

Oblewano się rozmaitym sposobem. A- 
manci lub dystyngowańsze osoby, chcąc 
tę ceremonię adprawić bez przykrości, skra 
piali lekka różaną, lub inną pachnącą wo- 
da vs теки. czasem pa górale. mala jaką 


= 


mojego łoża jakiś straszliwy potwór na 
czworakach i przyczołgał się aż do komi- 
na. O ile w ciemności zdolałam rozpo 
znać, byl to zwierz dziwny, tak duży, jak 
ogromny pies. Przyszła mi na myśl. że 
zapewne z menażeryi wydostał się jakiś 
zwierz i błądząc dostał się do ogrodu, 
a następnie i do owego pawilonu. Roz- 
myślałam, czy nie powiedzie się mi do- 
słać do drzwi i uciec, zanim zwierz za- 
uważy moją obecność. Okropność! Prze- 
cież drzwi są zamknięte! Byłam najwi- 
doczniej skazana na przepędzenie nacy z 
tą obrzydltwą, wstrętną bestyą! 

Czego wówczas doświadczałam, niepo- 
dobna mi opowiedzieć. Kroplisty pot zle: 
wał moje czało, czułam ziębnące ręce i 
tak gwałtownie drżałam, iż byłam w oba- 
wie, że zwierz zauważy wstrząsanie mo- 
jego łóżka. Nareszcie potwór po kilku su 
sach zbliżył się aż do podnóża mojego 
łóżka. Jak długo potrwa ten stan okropny 
nie wiedziałam, ale byłam przekonana, że 
nie uniknę katastrofy. Szczęściem usłysza- 
lam głuche chrapanie, więc potwór za- 
snął, spał! 

Jak długie, pelne trwogi godziny врея 
ldziłam w tem bolesnem wyczekiwaniu, 


strzykawką alba z flaszeczki. Ci, którzy 
awawolę nad wszelką dyskre уб przekła- 
dali, oblewali i damy prosią wodą, chlu- 
stając garnkami, szklankami lub dużemi 
sikawkami prosto w twarz. 

Gdy się rozhulała kompania, panowie 
i dworzanie, panie i panny, dnia awojego 
nie czekając, leli jedni drugich za wszel- 
kich naczyń. jakich donaść mogli я haj 


skurczenia nóg, calkowicie straciłam w nich 
władzę, nie mogąc zgoła nimi poruszać, a 
tu jednak trzeba było cierpieć i zachowy 
wać się spokojnie, aby owej beatyi nie 
obudzić. 

Nakoniec, pierwszy brzask powstającego 
dnia zlekka przez s uszczone story rozja- 
śnił przestrzeń pokoju. powoli rozpoście- 
rało się świalło i już mogiam rozpoznać 
jakąś wielką masę, ale oznaczyć ani jej 
galunku, ani rodzaju, czy to był pawian, 
czy niedźwiedź, czy inny drapieżny zwierz 
nie było podobna. Deefdawałam się przy- 
jąć los, jaki zgotowało mi przeznaczenie 
czy przyp dek, to jednak, co ujrzałem na- 
reszcie, przewyższyła wszelką najbuj iej- 
szą fantazyę. Wielkie nieba! Był to czło- 
wiek. 

Straszliwe to adkrycie pozbawiło mię 
wszelkiej siły, odjo odwagę, zniweczyła 
wszelkie usiłowania abrony. Lecz o rado- 
ści! Usłyszałem w tej chwili zgrzyt klucza 
w zamku. Nagle powróciła mi przytomność 
i ujrzawszy otwierające się drzwi praw- 
dziwie dzikim skokiem, wydobyłam się w 
koszuli na zewnątrz, wołając na służącą : 

— Żamykaj! Zamykaj! 

Со dalej zaszło, o tem dowiedziałem się 
Dziewczyna zatrzasnęła 


cić oddechu. Szelest stawał się coraz чу-е nigdy w życiu nie czułam się bardziej |zn sobą d zwi wołając a pomoc. Służaca 
raźniejszy, wnet też wysunął się z Ше. Na domiar męki, шна CDA шша jakąś płachtą i przemesiana 


DE LAROCHE £ (0. ONAT my Ог. Мес i Ska. 


æm Koniak' tej marki są najlepsze === 
=== | najtańsze, wszędzie do nabycia. 


SKŁAD 


kraków, Rynek główny 1, 25. 


Geó. 4. Ме 


лл? Алл 


ducy i lakaje cebrami donosili wody! — 
Wówczas całe towarzystwa goniło się, 0- 
blewało od stóp do głowy tak, że wszyscy 
zmoczeni byli; stoły, stolki, krzesła, ka- 
napy, łóżka, wszystko było paablewane, 
podłoga cała załana wodą. Gdzie taki dyn- 
gus п młodego małżeństwa miał być od- 
prawiony, uprzątano wszystkie meble ko- 
sztowniejsze, a nawet przywdziewano ви- 
knie najskromniejsze, którym woda nie 
wiele mogła szkodzić. 

Największą stanowiło uciechę przydybać 
jaką damę w łóżku: przytrzymywana przez 
mężczyzn, nie mogąc uciekać, musiala piy- 
wać w powodzi. Bywało nieraz, że zlana, 
jak myszka zimną wodą, panienka jaka 
lub młoda mężatka, dostala febry; mie 
zważano bynajmniej na to, byle się stało 
zadość powszechnemu zwyczajowi. Pamię: 
tne tego niebezpieczeństwa kobiety w ten 
dzień wstawały jak uajraniej albo jak naj- 
mocniej zamykały pokoje sypialne. 

Po wsiach рагобсу łapali dziewczęta, 
które się wtenczas, jak mogły, ukrywały ; 
złapaną wlekli do stawu albo do rzeki a 
wziąwa?y za nogi i za ręce, tam ją wrzu- 
cali, albo włożywszy w koryto przy studni 
leli wodę, dopóki im się podobalo. Na u 
licach po wsiach i w miastach młodzież 
plci обојеј czatowała z sikawkami i garn- 
kami z wadą na przechodzących, przyczem 
często zdarzały się pamyłki i oblewano 
nie tę osobę, dla której kąpiel była prze- 
ZDACZONĄ, 

Początek “tego zwyczaju dwojako tłóma- 
czono. jedni mówią, że się wziął z Jero- 
zolimy, gdzie schodzących zię і rozmawia 
jących o zmartwychwstaniu Chrystusowe 
żydzi wodą 2 okien oblewali dla rozpę- 
dzenia i przytłumienia takich opowieści. 
Inni utrzymują, że dynguz wziął początek 
od wprowadzenia u nas wiary Świętej, 
kiedy to nie mogąc wielkiej liczby przy- 
chodzących chrzcić pojedyńczo, napędzano 
tłumy do wody i w niej nurzano, albo 
stojących na brzegu obficie skrapiano. 

Besuplan powiada — w poniedziałek 
wielkanocny wielka uciecha. Parobczaki 


zbierają się, la ią, które Lylko mogą dzie- 
wczęta, prowadzą do studni i oblewają od 
głowy do sióp. 2: ten pozwalany był 


tylko do południa. We wtorek następujący 
dziewczęta oddają za swaje. Kilka z nich 
ukrywa się w jakim domu, czatując na 
przechodzących parabków. Za danym zna- 
kiem wypadają z wielkim krzykiem, pory 
wając parobka i podczas gdy trzy lub wię- 
cej mocniejszych trzyma go, inne leją na 
niego ze dzbanków wodę, aż porządnie 
skąpany zastanie. 

Dorośli w poniedziałek świąteczny idą 
gromadą do dworu, czynią tysiączna po 
kłony i każdy daje kurczęta albo drób in- 
nego rodzaju. Pan, odwdzięczając się, ka- 
że wytoczyć beczkę wódki i posta j 
na podwórzu. Otaczają beczkę wie: 
pan bierze łyżkę potężną i napełniwszy ją, 
pije do najstarszega 2 gminy; oddaje mu 
łyżkę, która krąży od jednego do drugiego, 
dopóki wódki wystarczy, Gdy się beczka 
opróżni, uczta sią kończy i wszyscy wra- 
cają do domu. 

Podarunek wielkanocny po wielu miej- 
scach miał nazwę wykupu. Młodzież swa 
wolna, uganiając się za rówieśnikami ріс 
сројеј, nie przepuszczala i starszym nie- 
kiedy. Gospodarz ira się wykupował, a ze» 
brane skladki slużyły na zabawy wie 
*zorhe. 


Samodzielność Saliegi. 


W „Sł. Polakiem“ ogłasza prof Głąbińsk 
znowu artykuł, w którym udowadnia, ż* 
Galicya — wbrew twierdzeniom Niemce s 
— nie jest wcale krajem biernym i że nie 
prawdą jest, jakaby pańslwo dopłacsło 
coś da potrzeb galicyjskich. 

Według obliczenia prof Głąbińskiega, 
Galicya daje państwu rocznie czystego do 
chodu bez ceł 150 608.862 koron, wydatki 
zaś na potrzeby krajowe wraz z oprucen 
towaniem i umorzeniem długów zaciągnię- 
tych specyalnie па koleje galicyjskie, > 
odpowiednim udziałem kraju w wydatkach 
centralnych i z udzialem 10-procentowyni 
w wydatkach wspólnych na listę cywilną 
radę ininistrów i centralne trybunały, wy 
noszą 104 992.729 koron. 

Pozostaje więc nadwyżka bez cel w 
kwocie okuło 45 mili.nów, a z doliczen 


mię do dworu, gdzie jeden z gości, szczę- 
ściem lekarz, pospieszył mi z ratunkiem. 
Oświadczył on, że wskutek nienaturalnego 
czy nadziemskiego widoku, stracilam przy- 
tamność i że koniecznie potrzeba, abym 
jakiś czaa pozostała w spoczynku i niko- 
mu nie wolno zapytywać mię o cokolwiek, 
gdyż to zsgraża moim пег” om. 

Tym sposobem tylko pokojówka mogla 
być zapytywana a wypadki, jakie zaszły 
w pawilonie. 

Rzecz się przecież wkrótce wyjaśniła. 

Pułkownik wyszedłszy do ogrodu spot- 
kał dwóch żandarmów. Na zapytanie co 
tu robią, odpowiedzieli, że poszukują abłą- 
kanego, który dziwnym sposobem zdołał 
uciec z zakladu waryatów. Przeszukując 
całą okolicę, wkońcu wpadli na myśl zwie- 
dzenia agroau, czy przypadkiem tu się nie 
ukrył. Istotnie, gdy otworzona drzwi do 
pawilonu znaleziono koło łóżka niebezpie- 
cznego waryała, całego w lłachmanuch. 

Po długiem pasowanin się, gdyż wa- 
ryat się bronił z furyą, nawet jednego 
żandarma zranił lekko nożem, udało się 
im skrępować go i zaprowadzić napawrót 
do zakładu. 

Co do mnie, po tej strasznej nocy upły- 
nęlo sporo czasu zamim przyszłam do nor- 
malnego stanu i odzyskałam całkowicie 
zdrowie. 


NA $ 


zurki, Babki, 


Skradziony wójt. 
8) (Hletarya z Królastwa Polekiego). 


Chciał coś więcej mówić, ale Szmerku 
szyję wyciągnął, oczy wytrzeszczył, dwa 
razy głową obrócił i woła: 


cymes ukradł | 

Żyd cmoknął ustami. 

Panowie się roześmiali i zaraz zabrali 
się da adejścia. 

Najstarszy pan pojechał da księdza da 
Kovrowiny, dwaj mładsi wrócili до Bielna 


cełaryi. Ludzie zeszli się na wieczór da 
wójtowej chałupy. Strasznie się boją i bie- 
dują: со to będzie, co to będzie! 

Slary Popławski opowiada, że jak 40 


— Herste! Na co żydom wójt! Żeby 
wójtową, to co innego, ja by sam taki 


a Kułakowski zanocował z Krukiem w kan- 


faktycznej zwyżki dochodów galicyjskich, 
pobieranej przez kasy innych krajów, n- 
koła 55 milionów koron, które magą być 
wraz z dochodem cłowym użyte bądź na 
utrzymanie wojska 1 obrony krajowej w 
kraju, bądź też w stosunku około 10 pre. 
na wszystkie wydatki wspólne wraz z u- 
tzymaniem wojska i obrony krajowej. 


Na Węgrzech. 


Wymiatanie absolutyzmu. — Mowa Polo- 
nyiego. 

„Wielki gabinet* węgieraki rozpoczął ener- 
gicznie dzieło oczyszczania urzędów x kres- 
tur biurokratycznych Fejervarego. Na пгщ- 
dnikach proknratoryi i sędziach, którzy nkwa 
gliwio szli na usługi Fejeryvaremn, obecnie 
skóra cierpnie. A kreatury, które gabinet 
Fejervsrego postawił ua czele kamitatów tu- 
dzie miast patryotycznych, na wiadomońć o 
mamianowaniu nowego ministerstwa, zniknęły 
bea śladu 2 miejsc urzędowania, = nikim się 
nawet nie żegnając. 

Wieeżupan komitatu peszteńakiego, zamia- 
nowany przes komiasrza królewskiego buda- 
peszieńskiego Rudnaya, Roland Osapo odwie- 
dril starszego notarynazu Езлекава, którego 
usunął s urzędu, jak wiadomo, były miniater 
praw wewnętranych Kriatofy, і prosił go 
błagulnie, aby się postarał o przebaczenie dla 
niego, Овара. Fazeksa nie mógł przecież dać 
kichkolwiek rękojmi, że nowy gabinet po- 
zostawi go na dotychezasowem stanowisku 
urzędowem, Caspo tady cichaczem noeng po- 
rą wyniśsł wig domu komitatowego. Wośni 
komitatowi, którym polecił odnieść knfry do 
рожохи, 'dmówili шп posłuszeństwa, ońwiad- 
czaige, za wcale go anat nia chcą. Przykład 
Caspa nsńladowali ioni, niedawno zamiaaowa* 
ui uczędnicy. W nooy a niedzieli na ponie 
dziułek dom komitatowy był już próżniuteńki. 

Starazy notarynsz Fanekau udał mię do 
ministerstwa spraw wewnętrunych 2 zapyta 
niem, co należy ceyuid. Przecież nie można 
zostawiać komitatu bez urzędników. Odpowie- 
dziano mn, że minister powołał go znowa 
na poprzedni urząd ma się tedy zaowu n- 
ważać sa aiarszogo uoturyunza. We wtorek 
wszyscy poprzedni urzędnicy przybyli, do do- 


— Juści — przytwierdza Perkowski — 
na dobre to się nie obróci, 

Tylko дамоу wójt, co też we wsi na 
noc został, strofuje ludzi. 

— Nie bajalibyśta, jak gdzie wójła u- 
kradną, to zawdy śledztwo musi być, Przy- 
jechali, protokół spiszę i pojadą. К 

— Żeby się пай nani choć Matka Naj- 
świętsza zlitowała !— westchnęła zapłakana 
komornica od Perkowskiego, 

Najwięcej się ludzie boją o parobka, że 
tak przy Szmerku gadał. 

— Co ty zrobił najlepszego? — prawi- 
ła. — Zgubi cię! 

Ale parobek ręką machnął, 

— Ot, jak co, żyda zdzielę przez gębę, 
aż babkę rabinową zobaczy i będzie. 

Psrobek. tęgi chłop, taki był w sobie 
zaufany. Na drugi dzień z samego rana 
zjecuała strażników z tuzin. 

Ludzie już nie gadają, tylko jeden na 


WIĘTA WIELKANOC 


Przyjmuje zamówienia na Torty, Ma- bonierki, Stoliki z ŚWię- 
Przekładańce i Serniki. 


lat temu też tak, panowie zjechali do wsi |drugiego patrzy, Panowia jeszcze zwałali 
to potem przez dwa lata grad wybijał o- | wszystzich chłopów i poszli do Jasu. Okrą- 
ziminę i jarzyny. Ludzie wierzyć nie wie- |żyli jeden lasek, przetrząsnęli — nie ma 
rzą staremu, bo ma niespełna rozumu. Co | niet 

gradowi do wójta, albo do panów, ale z Parobek gębę kułakiem zatyka i smie- 
wielkiego strachu przytakują i głowami je się. 


kiwają. М Szmerko koło pana starszego krąży i 
Baby lamentują. i do góry patrzy, Musi myśli, że się wójt 
— Pewnikiem — mówil stary -— albo na sosnę wdrapał. 

będzie wojna, albo głód, albo zaraza na А starszy pan zrobił z rąk trahkę i 


bydlo. 


Poleca w wielkim wybo- 
rze, Jajka ozdobne Bom- 


huka : 


ADAM PIASECKI, Kraków 


ul. Floryańska I 2, (Hotel Drezdeńe 
i ulica D'uga I іа 


conem Baranki itp. 
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mu komitatowego i ubjęli poprzednio speł- 
niane ubowiąski. 

W podohny sposób zniknął w Szegedy- 
nie ztarazy żnpan Michał Nagy bez śladn z 
domu komitatowezo. Uciekł wprost z miasta 
pierwszym pociągiem, zapomniawszy nawet 
uporządkować papiery etc. 

Koslicya wogóle nie myśli ochraniać o- 
wych kreatur absolntyzmn ani płacić im od- 
azkodowania — przeciwnie Polonyi zapa- 
wiedział bardzo dabitnie w swej mowie 
pawitalnej jako minister aprawiedliwości, że 
х prokuratoryi i z sądów wymiecie wnzyst- 
kia śmieci i przywróci niezawisłość uędzio- 
ministrowie polecili także 
wstrzymać ekapedycyę aktów, załatwionych 
przez poprzedników, ahy je wprzód zbadać i 
ocenić. 
—— 


Z Krolestwa Polskiego 


Z Warszawy. 
Wrażenie wyborów na Litwis. 

Z Warszawy piszą : 

Klęska, jakąśmy ponieśli przy wyborach 
w Kowieńskiem, Grodzieńskiem i na Wo- 
łymu, budzi zarazem obawy, czy i u nas 
w Królestwie Polakiem rezultat wyborów 
jest tak pewnym, jak ogólnie mniemają. 
Czy w gubernii suwalskiej nie przyjdzie 
również, jak gdzieindziej, da kompromisu 


pomiędzy żydami a chłopami litewskimi ? | x 


Czy соё pudobnego nie byłoby możliwem 
i w części gubernij siedleckiej ? 

Wszystko ta przychodzi na myśl wobec 
smutaego rezultatu w trzech guberniach, 
gdzie prawie zupełnie straciliśmy spodzie- 
wane mandaty. Spodziewaliśmy się prze- 
szło 60 posłów polskich w Dumie. Obecnie, 
jeśli pubernie wileńska, podolska i kijow- 
ska także zawiodą, będzie nas zaledwie 
50. A wszystkiemu winna niedostateczna 
agitacym i rozbicie się na stronnictwa. 

„Kuryer Litewski" z sarkazmem оша. 
wia nieudalną akcyę narodowych demo 
kratów, którzy głównie zawinili. 
DÁ 


Prosimy odcowić prenameratg! 


| 

— Wójt, odezwij się | | 

Zaraz też wołać zaczął tak samo drugi 
pan, zaś trzeci pan krzyknął na chłopów : 

— A wy czemu nie wołacie ? 

Zrobił się w lesie większy hałas, niż na 
sądny dzień w bóżnicy 

Baby stoją w gromadzie па końcu wsi 
i żegnają się. 

Szmerko przysunął się jeszcze bliżej da 
panów. 

— Żeby to tak za przeproszeniem pana 
naczelnika wystrzelić! To on by zaraz zo 
haczył, że to nie żarty i оп Бу się pewnie 
odezwał. 

— A ca — mówi 


pan slarszy — nie 


| hiletá 


zaszkodzi. 

Pan z ostrogami wyjął rewolwer i sześć 
razy raz ро raz wystrzelił. 

Baby uciekły do chałupy. 

А wójta jak nie było, tak niemal 


— No cóż? — mówi pan starszy — 
tu nic nie poradzi. 
Wrócili da pisali znowu coś w kan- 


celaryi, zagrozili jeszcze raz Krukowi łań- 
cuchami, że protokułu nie dal i pojechali. 

Ludzie tluką się ро wsi i nie wiedzą 
co począć. Kruk spluwa, pieczęć schawał 
du szuflady, nawet Łapkiewiczowi nie do- 
kucza. Łapkiewicz pod nosem piosenkę 
gwiżdże. 

Przyszła wójtowa do kancelaryi. 

— No — pyta sąsiedzie, a kiedy 


Z KRAJU. 


Wieliczka, 19 kwietnia. Starym zwyczajem 
zaczynam od żalów | ma żalach kończę, bo 
„Kdrieżhy кай“ inaczej być mogła w nastej 
sacnej rządowo-antonomieznie rządowaj, czy 
antomatycznie rządowej Galicyi? A oto piarw- 
ssy punkt mych żalów: to droga rządowa 
2 Krakowa do Wieliczki, tam i napowrót, 
С. k. Btaroatwe krskowskie, które drogą tą 
zarządza, uznało za stusowne drogę tę Wy- 
uzutrować, oo mu się chwali; wyszntrowało 
ją jednak odrazu na całej długości, nia wal- 
cując jej, czego mu się nie chwali. Jechać 
tą drogą teraz, ło po prostu rozpacz dla lu- 
dzi niemiłosiernie trzęsonych, dla wozów je 
azere niemiłonierniej pozbawionych awych 
czękci, które pozostają na ostrym szutrze i 
najniemiłosierniej dla koni, które zrywają 
nogi, ciągnąc wozy po opornym terenie. Dls- 
czego utarostwo dakia wydało zarządzenia, 
nie wiemy, zdaje nam się jednak, że można 
było zupełnie dobrze azutrować częściami i 
znraz walcowa. Wydatek na konserwacyę 
drogi byłby mie wzrósł, a publiczność рѓа 
саса podatki nie miałaby powodu do słu- 
asnych żalów. 


to także droga, tym razem je- 
na. Rozkład jazdy uatalony na te: 
goruozne lato, nie auprowadza żadcych swian 
prócz jednej. Mianowicie pociąg odchodzący 
Krakowa o godz. 8 min. 80 гапо i prsy- 
chodzący (гк кошл) o godz. 9 do Wieliczki, 
będzie teraz wychodził z Kr.kowa tak nn- 
mo o д. A m. 80, a przyjeżdżał do Wieli 
ozki o 9 tej minut 10. 

Załalenia pnhliozności, że pociąg ten stale 
się apaźniał, ułagodsiła Dyrekcya kolei w 
ten apnaób, że oznaczyła отав jazdy a 10 
minut dłużsży!! Tym aposobem stało śię 
zadokó (1) życzeniow publiczności, która ma 
teraz „сере zamkniętą”. Zaiste kapitalny 
aposób załatwinnia zażaleń! Trzeba wiedzieć, 
in awojego czasu, gdy się rozchadziło o od- 
szkodowanie kolei za ubytek w dochodach z 
powodu projektu zułożenia wzdłnż toru ko 
lejowe o, linii tramwaju elektrycznego, o- 
fwindosył pndobno reprezentant kolei, że ro- 
cznie sprzedaje sią nn tej linii około 84 000 
Mima to ied noa dla te 


— Niech was wszystkich cholera z ta- 
kim wójtem i ze Szmerkiem. Slyszeliśta, 
jak mnie sponiewierał Już ja о miczem 
wiedzieć nie chcę. 

— A przeciesta postanowili 

— Już nawet — powiada pisarz — sol- 
tys z Radul przyniósł cztery złote i gra 
вту BZEŚĆ. 

— No, to са? — krzyczy Kruk. — Niech 
go cholera, albo raport zdam... 

Wójtowa obróciła się do pana Łapkie- 
wicza, ręce zalarnała: 

А ja, bledna kobieta, nikt nademną 
zmiłowania nie mal — idapie pisarza za 
nogi. 

Łapkiewicz się wymtnął. 

— Kandydat pieczęć zabrał, to — ga- 
da — kandydat powinien zrobić. On tyl- 
ko do cudzych zębów chwat; porachuj 
wprzód swoje. Czekaj, zakujemy cię na 
amen! 

Widzi wójtowa, że nic nìe wskóra. 

— Bodaj wam wszystkim było na amen! 
— zaklęła trzasknęła drzwiami i poszła. 

— (zekajcie — myśli sobie — niech 
się ino mój znajdzie, wójt, zapłacę ja wam. 

Idzie, a na płocie, niedaleko kancelaryi 
siedzi Szmerko. Cebulę kraje, solą posy- 
puje, chlebem zagryza. 

— Cóż to, panie Szmerku — woła wój- 
towa — nie chcieliście wczoraj przyjść, 


jakiem wołała? 


— =_w to ja wasz pies albo parobek, 


baklery, a nie tabakiera dla nosa, wciąś ży 
wie i trwa, K. 8. 


Kradzież z przed 18 laty, 
wykryta wskutek spowiedzi. 


W Zborowicach, wai рой Ciężkowieani, 
włościanin Francianek Witkowski, ożeniwazy 
się z drugą żoną, do której пів miał zaufa- 
nia, przechowywał swoją got ше w atodo 
le. Żona jednak dowiedziała sią o tem i zwie- 
rzyła się gąsiadowi Janowi Qnowie, który 
skradł pieniądze, a dla zatarcia Aladu, miał 
корой namówić, aby stodołę podpalił. 

Było to jeszcze przed 18 laty, a jak Gu- 
awa przysnał, ciąłyło mu to na gsnmienin, 
pragnął oczyścić się x tego grzechu i wyspo- 
wiudał się niedawno księdzu. Ksiądz przy- 
rzekł mn dać ruzgrzeszenie, jeżeli wynagro- 
dzi Witkowskiemn szkodę, Sprawa ta roze- 
szła się po całej wai, gdy Gucwa zaczął wy- 
nagradzać sekodę Witkowskiemu, a ponieważ 
szkndy w całości nie zwrócił, Witkowski od- 
niósł się do prokuratoryi państwa w Nowym 
Sączu, Dziś 12 bm. Jan Gnowa stanął przed 
trybnnałem orzekający karnym i został aks- 
zany przy uwzględnienin wssyatkich okolicz- 
mości łagodzących, na 10 dni ciężkiego wię- 
zienia. 


Go słychać 
w mieście? , 


KALENDARZYK. 


Dzik w sohotę Wielka Sobota. — Jutro 
w niedzielą Wielkanoc Zmartwychwstanie 
Pahakie, Pojutrze w poniedsialek Ponie- 
dzisłek Wielkanocny. 


Sobota. 
Teatr miejski. Zamknięty. 


Kraków 
kwietnia, 


Wszystkim Czytelnikom i 


naBrego piuma, 


przyjaciołom 
zanyła redakcya życzenia 


We nłoch Świat. 


żebym miał lecieć, jak na mnie kto świ- 
śnie. 

— Widzicie, Szmerku, jakie to nieszczę- 
ście. 

— Nu, co jest? Czego pani wójtowa 
pł cze? Jakieścia dali na ogłoszenie i na 
wybębnienie, i sam pan naczelnik z Biel- 
na przyjechał, i obławę robili, i stczelali, 
to on już się znajdzie. 

Żyd cebulę je, na wójtową nie patrzy. 

— Wam, Śzmerku, śmiech, a mnie 
bieda. 

— Oj, oj! Niby ta pani wójtowa dru- 
giego chłapa sobie nie znajdzie. O, paro- 
bek wasz jest teraz taki śmiały. jakby 
własne gospodarstwo miał. jakhy już wój- 
lem był On z samym naczelnikiem za 
pan brat. 

— Jak wy вів Pana Baga nie boicie 1 

Wójtowa stoi wśród drogi i nie wie, ca 
gadać, а nie chce żyda puścić, Aż Szmerka 
PA н е 

— Nie macie pani wójtowo trochę 
owsa wymłócanego, to ja bym kupił. 

— No, to chodźcie do chałupy. 

Weszli. Kobieta zaraz do żyda: 

— Oddajcie wójta! 

— Nu, со ta jest? Czy ja wam wójta 
kradł? Со mnie do waszego wójta! Proście 
strażaków i naczelnika, cni śledztwo ro- 
bili, niech oni znajdą. А ja co? Nawet 
tak nie gadajcie wójtowo... No, macie 
owies ® (C. d. n.) 


шше dacie nie dacie pieniędzy па na Schmerka ? 


-Na święta 


WIN 


а od 40 сї. za litr 
B21 


naturalne, koniaki, ram, śliwowica, herbata 
Dr 


Kraków, Rynek gł L. 25. 
Zamówienia z prowinoyi uskuteoznia sią natychmiastowo. 


Nieć i Ska, 


Nladźwiedzia jako obrońcy kościoła. (Patrs: „Ze świata” : Kronika ilustrowana). 


Duisiejszy numer wydajemy, jako Awiąte- 
сиу w nakładzie 14.000 egzemplarzy. 

Następny numer „Nowia* ukaże się po 

więlich we wturek, 17 kwietnia o godzi- 
nie 9 tej zrana | 

Wędrówka po grobach. Umilkly dswony, 
w kościołach zapanowała głęboka coissa ibo- 
lańć nad umęczonym i ałożonym w grolie 
Zbawicielem. Ogulocane oltarze i puste ta 
bernakula głoszą chwilową nieobecność Obry 
ntuaa, który zańwiadczył awe cziuwieczeńatwu 
im ercią, 

Przez Wielki Piątek i sobotę, niaprzeli- 
ozona tlumy wieruych nawiedzają Groby 
Qhrystnsowe, w kłórych nrządzeniu prześci 
Баја się kościcły krakowskie, by godnie od 
powiedzieć wielkości chwili. Pierwszeństwo 
pod względem przepychu i dekoracyj należy 
aig kościołowi Najw. Maryi Panny, u grobu 
stoi вігаё wojskowa. Nadzwyczaj gnatownie 
mrządzone gruby i utoczune prawdniwą po 
wadzią kwiatów i różnobarwnych świateł sp. 
tykamy w kościolach ОО. Dominikanów, Re- 
formatów, Bernardynów, Kapucynów i PP. 
Felicyansk. Na uwagę rasłognją również 
kościoły na Zamku, ów. Piotra, św. Anny, 
åw. Krzyża i inne. Straż uonorową przy 
grobie treyma wojako oprócz kuściola М. Р. 
Maryi jeszcze w końciele na Zamku, u św. 
Piota i п. ОО Karmelitów; u йм. Foryana 
atui przy grobie strań ochotnicza. 

Rezurekcya odhądą się: w katedrze na 
Waweln w sobvię o 6 wieczór, w kościele 
N. M Panny i u ОО. Duminikanów o 8 
wieczór, w innych kościołach o 7-mej, zań u 
áw. Floryana i ОО. Reformatów o 6'30 ra- 
no w niedzielą. 

Nabożenatwa. W nieda; w kaplicy na 
cmeutarzn odpust zupełny, w kościołach ОО. 
Zmariwychwatańców i Buiegu Ciała w do. 
15, 16 i 17 nabużeńatwo 40 gudzinne. W 
kuńciele PP. Norbertanek na Zwierzyn w 
poniedzialek odpuat snpełny. 

Muzyka Кавс!в!па. W kościele ОО. Fran 


wspólnie z krak. chórem akad. w niedzielę 
pudcasa sumy о g. 11 przedpoł, mazg Nicon 
Horona, nagrodzoną na konkursie w Paryżn. 
Na Oferturynm „Bogu Rodzica” в akomp, 
organów ukladu Wł. Żeleńskiego. — Na 
Graduale odegra na orgunach p. Wójcikie- 
wies „koncert kościelny" e dur Rincka 

Dnia 15 kwietnia w kościela ОО Refor 
matów na aumie o godzinie 1080 wykona 
chór miejscowy z tow. orkiastry wojskowej 13 
p. р. pod batutą L. Śliwińskiego Mszę D'ar 
gchamhae. Haec dias, Hallera; Alleluja, Hey- 
dena. 

Prezydent mlasta dr Leo wyjechał na 
święta Wielkiej Жоосу dla kilku dniowego 
wypoczynku do Abbazyi, zań x powrotem za- 
trzyma się w sprawach urzędowych w Wie- 
dniu. Puwróci do Krakowa ч końcem przy 
asłezo tygodnia. 

Wanda Siemaszkawa, bawiąca obecnie w 
Mentonie (вава! rynm Gorbio), gdzie ratuje 
nadszargane w wędrówkuch po prowincji 
zdrowie, jest na atczęście na drodze do za 
pełnego wyudruwienia 1 w maju rozpaczyna 
nową wędrówkę ро Galioyi в trapą Т. Pi- 
larakiego. 

Wyższe gimnazyum Żeńskie w pałacu 
Splsklim w K nkowie, utrzymywane przez 
prof. Uniw. dra Tadeusza Browicza i dra 
Józefa Tretiaka, oras rudoę azk, prof. Jana 
Cshlka, otreymało, jak wi domo, w біса 
cym roku prawa szkół poblicznych dla 4 
klas wyższych, tndsież prawa odbywania e- 
gzamioo dojrzałości w zakładzie. Zyakawszy 
w ten sposób cenne nprawnienia atar- 
Bzych пстепіс, zarząd pragnie w najbliższym 
czanie stworzyć także 4 klasy niśsze к pla 
nem gimnasyów męakich, aby nmożliwić 
dziemesątom xupełnie prawidłowe odbywanie 
atndyów gimnazysinych na wzór młodzieży 
męskiej. Dutąd wykształoenie w zakresie niż- 
szego gimnazyam pobierają nezenice w 9 la- 
tach па t. sw. kursach przygotuwawetych, 
której nawiązując do wiadomońci nczenie, na- 


alszkanów odńpiewa chór techniaki |wowaki. bytych w ciagu 6 lat poprzedniej nanki w 


askołach wydziałowych, mają na celo pray- 
gotowanie ich do wyżsigo gimaazywa. 

Ponieważ jednak program зеи wydzinła- 
wych odbiega znacznie Od reln* i sakreau 
wykaztałecnia średniego, przeto uczenica po 
mkończenin nawet z dobrym postępem ©-tej 
klany szkoły wydziałowej, zmuszone w Я la- 
tach przyswoić sobie gruntownie materya? 
niższego gimnazynm, napotykają na pewne 
trudności i nsrużone gą na zbyt wytężającą 
pracę. То też :amierzona zmiana kursów 
przygotowawozych na normalne niższe gimna- 
zynm, do którego wstępować będą mogły 
dziewczęta 10 letnie wprost po nkończeniu 
4-klasowaj szkoły ludowej lub przyaposobio- 
ne prywatnie w zakresie nauki elementarnej, 
spotka się zpewnością к pruychylnsm przy- 
jąciem se strony roisiców, którzy radzihy 
caeci awe uchronić od przeciążenia i wy- 
sitku. 

Juz ж wrzetniem tego rokn postanowiono 
atem stworzyć pier” urą klasę = programem 
równorzędnej klasy gimnuzyów męskich. Pray 
wpisie, który odbywać się będzie w osta- 
tnich dniach czerwca (termin dokładny ogło- 
szony będzie później), przedłożyć należy me- 
уке chrzłu lub urodzenia stwierdznjącą, йн 
uczenica ukończyła lub w bieżącym roku 
kale durzowym, kcńczy 10-ty rok życia, v- 
ras jeśli b, uczenicą pnbliczną тофу 
Indowej, świaJoctwo za II półrocze 4 tej 
klasy tejża szkoły, Kgaamiu wstępny х ra- 
Btosaaaniem ulg, przyznawanych uczniom, 
»atępującym do gimn=zynm, odbędzie się к 
końcem czerwca, 

Ze waględu na konieceność poczynienia 
zawczasu potrzebnych mrządzeń uprasza się 
$zan P, Т. rodziców o możliwie rychłe zgła- 
zanie uczenia, ustne lub pisemne, na ręce 
dyrekayi zakładu, 

Istniejące kuraa przygotowaweze pozosta- 
ją nadal dla nozenie к nkończony m 13:tym ro- 
kiem życia, które będą miały za вођа 6 lat 
nauki w askols wydziałowej lub odpowie 
nie przygotowanie, nabyta prywatnie. 

Za stawarzyszania nauczycielek. Wy 
dzial stow. nauczycielek w Krakowie odbyl 
w tych dniach posiedzenie, na którem pre- 
zenowa, p. J. Pogonowska, rozwinęła azereg 
projaktów, dążących do podniesienia i rox 
rcenia zakrenu działania stowarzyszonych. 
„Dom nauczycielek* (Karmelicka 36) ma nią 
«(аб nietylko nobronieniem dla trudem sta 
ransch pracowniczek, ale także domem go: 
ścinnym dla nauczycielek, przybywających хе 
stron dalszych. „Dum nanczycielek* pawi- 
nien być ogniskiem nietylko świutła, ale i 
życia towarzyskiego. 

W tym cela postanowiono £ grona wydziułu 
ntworzyć kilka пекоуі, mianowicie: Za: 
rząd „Dumu nauczyciełak", auekcyg zebrań 
towarzyskich, sekayg aprawosdawczą, вексуф 
biblioteceną i sekcyq pedagogiczną Przeło 
erduczne- 
mi słowy do wydziałn, wyraziła nadzieję, że 
wapólną pracą, grono nanos, dojdzie do wznio- 
ałych celów. W końcu obradowano nad pray - 
stąpieniem do tworzącej віє właśnie w mie- 
kcie naszem kooperacyjnej spólki kobiet. 

Fotografia studentow. Namieatnictwo na 
akutek niedawnego w Krakowie wykrytego 


rekcyj wasyntkich gimn 
nych: Celem zapobieżenia możliwym nadu 
życiom poleca sig dyrekoyi, aby od prywa- 
tystów i ekaternintów, przystępujących do 
jakichkolwiek egzaminów, jak da egami 
prywatnego, watępnego do klasy wyższej ni- 
żeli do pierwazej, a ila nia byli nezniami za 
kładu i są jej osobiście znani, zawsze кай 
od prywatystów i eknterniatów, chcących 
przystąpić do egzaminu dojrzałuści lub da 
egsaminu nadzwyczajnego, dądala zajączenia 
do odpowiedniego poda: wyrażnaj fotogra- 
Ai egraminanda, кяора! reonej na odwrotnej 
atronie stwierdzeniem identyczności osoby, 


Pracownia i skład bandaży 


H. BOGDANOWICZA Z PRAGI, 
kraków, ulica 
a 


Floryańska 1. 9, w podwórzu 


leca własnego wyrobu: 


А. 


bandaże i ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie 
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którą fotografia wyobraża, przez władzę po- 
lityczną, t. j. przez starostwo, dyrekcyę po- 
lieyi, magiatraty ш, Lwowa i Krakowa, we- 
dle tego gdsie petant jeat osiadłym. 
Koncert kompozytarski Wł Żeleńskiego 
zapozna Kraków s nową, a wybituą siłą ar- 
tystyczną. Jest nią pani Oleska, śpiewaczka 
opery iwowskiej. Występując pierwszych lat 
kilka za granicą, w tym roku po тас pierw 
azy przedstawiła się na polskiej acenie. Kry- 
tyka lwowska jednogłośnie podnosi s uzna- 
niem zarówno piękny głos, jak i matodą ar- 
tystki, W wyjątkach ze „Starej bańni*, ja- 
kie mają być wykonane, odśpiewa pani Ole 


ska główną, а bardzo wdzięszaą partyę ko-! 


biecą, dającą śpiewaczce rozległa pole do po- 
pisu. Ponadto wykona p. Oleska szereg pie- 
úni Żeleńskiego w pierwszej części progra- 
mu. Basową partyę arcykapłana Wixona ob- 
jY w koncercie p. Stanisław Żeleński, znany 
jut z występu swego w koncercie „Harmanii*. 
Nie mają atrakcyą koncertu będzia 164 nie- 
wątpliwie występ praf. Lalewicza, który o- 
degra najnowszy utwór fortepianowy Żeleń- 
akiego „Waryacye”, nigdrie dotychezza pu 
blicznia nie wykonywane. Szczegóły progra- 
mn w айкас. 

2 teatru ludowego. Komisya budowlana 
pod przewodnictwem radcy magiatratn p. Ep- 
staina, a złożona z dra Wilkonza, fzyka miej 
айоо, naczelnika straży ogniowej p. Noso- 
шево inżyniera Strokl oraz nadkomisarza po- 
licyi p. Broazkiewicza , zwiedziła wczoraj u- 
jeżdżalnię przy ш, Rajskiej, przeznaczoną ua 
pomieszczenie teatru lodowego. Komisya wy- 
razila uwoje zdania o robotach technicznych, 
Ltóre mają zapewnić bezpieczeństwo i wygo- 
dg publiczności. Według wskazówek kominyi 
prowadzone będą przeróbki gmachu. 

Przedatawienia rozpoczną sią w dnin 17 
maja sztuką ludową w 4 aktach ze śńpiewa- 
mi í tańcami p. Adama Staazczyka: „Wiara, 
nadzieja i miłość*. 

Kurs ogrodniczy, urządzony atarauiem 
Tow. „Kobiecie goapodaratwu winjakie* roz- 
poczynu się dniu 18 bm, о godz, 10 w gma 
chu Śtudynm rolniczego (Collegium Juridi- 
cum ul. Grodzka |. 68), Zapiaywać się mo- 
ina na ten kurs jak i na kura mleczarski 
w Col. juridieum od 8—4 jo puinenia. 
Pioglamy і roskład godzia ruze:łane bedą nu 
żądanie pocztą, 

Walne Zgrom. Miejskiej Каву dla cho- 
rych w Krakowie udbędzie się w niedzielę 
gà b. m. o gode. 8 popołudniu w mali ma 
giatratu, celem wyboru Zasządn, wydciału 
uadzorczego i aądn poluoownegu, 

We walnom zgromadzeniu mogą wziąć u- 
dział tylku wybrani delegaci rubotników i 
reprezentanci pracodawców. 

Najnowsze cuda z dzledziny elektry- 
С200801 według systemów Marconieżu, Sla- 
byego , Brauna, Beukbeilla i innych, unia 
nowloie: telegruf bez drutu, sygnały polna i 
kolejowe, mygnały świetlne, rosadzanie skał 
i wybuchy min, mypalenie дзіма polnego, 
aknplozya nowoczesnej rosyjskiej maszyny 
piekielnej i t. d. wyjaśnione i demonstrowa- 
wane będą przez kapitana maryuarki Erd- 
holda ua przedstawieniu, które odbędzia sią 
w drugie święło 16 b. m. о godz. 4-tej ро 
południu w teatrze letnim w Purku Krakow- 
skiw. Prredatawienie będzie dane tylko je- 
dna i to bez względu na pogodą. Bilety po 
2 słr. (loża na 5 omb), krzesła po 95 et. 
i balkon pu 10 ct. można nabywać мое 
śniej w handlach p. M. Jakubowskiego w 
Sukiennicach i p. Frassa, ul. Grodzka, ай 
od 8 сіеј przy kasie w parku. 

Qdwoził swego pana na dworzec kolejo- 
wy w Podgórzn woźnica Atanisław Śzewer- 
niak, a gdy panu wypadła z kieszeni port- 
monetka z kwoty 170 koron, nie oddał jej 
ule achował, a następnie wyprawił awym 
znajomym nutą „bibkę”. 


"wu 


Sprawa nig jednak wydala i numienny wa- 
Źnica zostal arusztuwany, nie chcial się је 
dnak przyznać ońwiadczając z godneścią, id 
na pytania będzie odpowiadał tylko „przed 
вадеше 

Dopiero, gdy znaleziono przy nim kwotę 
100 koron, odpowiedzial: „ukradłem, bo mi 


się chciało”. Za tę zachciankę osadzono go 
w aresztach podgórskiej ekapozytnry po- 
liogi. 


2 kroniki policyjnej. W nocy 13 b. m. 
dostał się nieznany sprawca przez dach na 
strych domu przy ul. Granicznej 1. 81 skradł 
kilkanaście nbrań męskich, poduszki, kołdry 
eto na szkodą prof. dr J. Rozwadowakiego, 
аг J. Nowaka i pani Horoszkiewiczowej. 
Dochodzenia za złodziejem prowadzi inap. 
pol. p. Bron. Karce. 

Р. Janowi Sulikcwstiemn zamieazkułemu 
przy ul. Rajskiej |. 4 skradziono z przedpo- 
kojn żelazne łóżko składane 

Р. Edw. Gerhardowi urz. kolejowemu 
przechodzącamu ul. Grodzką wyciągnięto z 
kieszani агеһгпу zegarek к dewizką. 

Zbradnia w Ludwinowie. Sprawa napadn 
ma 9 letnią Wasrołkównę, która wywołała w 
Ludwinowia i gminach uąsiednich tyle Lata- 
su, nie zostala dotąd należycie wyjaśniona 
Śledztwo, prowadzore przez enargicznego sę- 
dziegu kledczego dra Kisiels, jest wielce n- 
trudnione przez okoliczność, że Wazołkówna 
ustawicznie хехпапїа zmienia, raz poczynione 
odwoluje, to znów do nich się wraca i tak 
w kółko. Pogłoska, jakoby aresztowana pod 
zarzutem zbrodni rzeźbiarza W. z Dębnik 
Jest najzupełniej bezpodstawna i umyślona, 

Zmarł dr Maksymillan Kawczyński, pro- 
feaur filologii romańskiej Uniw. Jagiell., czło: 
nek krak. Akademii Umiejętności eto. 

Pogrzeb odbył się w sobotę s udziałem 
grona profesorakiego Uniw. Jagieli. i licznej 
publiczności. 

Repertuar teatru mlejskiego. 

W niedzielę „Staroście ukarany", tragi- 
komedya к czasów Stanislawa Auguata w 4 
aktach A, Nowaczyńakiego. 

W poniedziałek o godzinie 3 pa południn : 
„Romantyczni*, komedya w 3 akt. wierszem 
Е. Roatanda i „Z dobrego serca", obrazek 
sceniczny w 1 akcie L, Rydla. 

О godzinie 7 wieoxór: „Eros i Payche*, 
powa aceniczna w 7 odulonach Jerrego 
(uławakiego, muzyka Jana Galla. 

We wtorek „Wieczór Trzech Króli“, ko- 
madya w 5 aktach W. Bzekupira. 


Telegramy „Nowin“. 


Wezuwiusz spokojny. 


Neapol, Opad popiołu ustal zupełnie. 
Nieba jest jasne, słońce świeci. Chmury, 
otaczające Wezuwiusz, rozprószyły się, W 
Neapolu Wezuwiusz już jest widzialny. 
W ulicach Neapolu zwykły ruch, pogoda 
śliczna, ludność uspokojona. Król a godzi- 
nie rano udał się na pokład torpedowca 
i wyjechał do Torre del Greco. Królowa 
zwiedza szpitale, Ministrowie powrócili do 
Rzymu. W Torre Annunciata rozpoczęła 
się dziś zwyczajna praca fabryczna. 

Neapol. Według ostatnich wiadomości 
noc minęła spokojnie. Deszcz popiolu u- 
slaje. W miejscowości Torre Annunciata 
lawa się zatrzymała. Ludność spokojniej 
sza. W. Neapolu pogoda piękna. 


Koniec wybuchu. 

Neapal. Prof; Matlucci telegrafuje z 
ohserwutoryum na Wezuwiuszu: W nocy 
i przedpołudniem czynność wulkanu zna- 
cznie się zmniejszyła. Elektryczne wylado- 


wiadomość o zatrzymaniu się lawy, pły- 
nącej ku Boscotrecase, jest prawdziwą, 
wówczas mogę z zastrzeżeniem przepowie- 
dzieć, że wulkan za dwa lub trzy dni się 
uspokoi, 

Neapol. W Barra zamknięto kościół do- 
minikański, ponieważ zachodzi konieczność 
poczynienia napraw. 

W Бап Giovanni noc minęła spokojnie, 
deszcz popiołu ustał. Pagoda piękna od- 
działała uspokajająco na ludność. 

W San Anastazia mieszkańcy spędzili 
noc pod gołem niebem z obawy przed 
trzęsieniem ziemi. Zakład obłąkanych z po- 
wodu grożącego mu runięcia opróżniono. 
Deszcz popiołu, który ustał w nocy, wczo- 
raj rano znowu się powtórzył. 

Neapol. Miasto ОНајапо nie będzie już 
odbudowane. Reszła domów zostanie zde- 
molowana. Zwłoki, na rozkaz prefektury, 
zostaną pochowane na miejscu pod lawą. 


Spuścizna po praf. Pilacia. 

Lwów. Po śp. prof, Romanie Pilacie 
zostały cenne rękopisy, między innymi 
obszerna historya poezyi polskiej i nauko- 
wa gramatyka języka polskiego. Dawia- 
dujemy się, że rodzina zmarłego powie- 
rzyła wydanie tych prac gronu uczniów 
śp. Pilata. których до tego celu zapro- 
siła. 

А to uznanie ! 

Wiedeń. Cesarz Wilhelm nadeslał hr. 
Gołuchowskiemu następującą depeszę : 

W chwili, w której za zezwoleniem 
pańskiego najłaskawszego panującego, na- 
daję hr. Welsersheimbowi order czerwo 
nego orła, w dowód wdzięczności za jego 
skuteczne usiłowania w Algeciras, czuję 
się spowodowanym panu serdeczne i szcze- 
re złożyć podziękowanie za nievachwiane 
popieranie moich delegatów. Ву) to piękny 
czyn wiernego sojusznika. Okazałeń się 
pan świetnym sekundantem w menzurze 
ї proszą być pewnym równych usług w 
podobnym wypadku z mojej strony. Wil- 
helm. 


Cenarz w Budapeszcie. 
Budapeszt. Z Wiednia donoszą, że ce- 
вагт 18 maja przybędzie do Budapesztu 
na krótki pobyt. 


Fożar lasów. 

Linc. Donoszą tu o ogromnym pożarze 
lasów rządawych kało Weissenbach nad 
Attersee.  Weissenbach jest zagrożony. 
Wysłano tam natychmiast batalion piecho- 
{у dla niesienia pomocy. 

Są, 
Strajk posłańców pocztowych wa Franoyl. 

Lion. Manipulanci pocztowi uchwalili 
rozpoczęcie atrejku. 

Paryż. Na kilku zgromadzeniach, odby- 
tych wczoraj wieczór, listonosze zaprote- 
stowali przeciw oświadczeniu ministra han- 
dlu i uchwale Izby deputowanych, oraz 
postanowili dalej strejkować. Jest jednak 
prawdopodobnem, że wielu strejkujących 
dziś wróci do pracy, 

Maraz śmiartalny w Anqiil. 

Londyn. (Biuro Reutera). Podczas mar- 
szu 170 żołnierzy z Sydo do Dawru, 80 
żulnierzy wskutek ogromnego upału za- 
slablo i musiano ich przetranaportować 
wozem ambulansowym. W ciągu nocy 2 
z nich zmarło. 
DO 


Ze świata. 


Ucleczka za zniszczonego mlasta Bosco- 
tracasa. Jeden z uratowanych mieszkań- 


Kronika 
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wania ustały. Deszcz piasku zmalał, Jeżeli {ców  Boscotrecase opowiada następujące 


Хасо Orlecki 


MALARZ 
Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 

łów farbami оЇејпеші, kazejnowemi i klejo- 

wemi, równie. malowania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich горбі w za- 
kres malarstwa wchodzących. 


Za wykonanie wszelkich robót 
ręczę suniennością i rzetelno- 
ścią po najprzystępniejszych ce- 
nach. Poletając się WW. Księ- 
зош, РТ. Architektom Budownl 
czym 1 PT. Publiczności. 


szczegóły o zniszczeniu tegn miasteczka 
przez potok lawy: 

Dnia 7-go b. m. wieczorem zatrzymal 
się potok lawy o sto metrów od figury św. 
Anny, ustawionej przez mieszkańców па 
placu. „Evviva Sanl’ Anna! Sant" Anna 
evviva!“ — rozległy się okrzyki uradowa- 
nego tłumu. Wiele osób, przygotowanych 
już do odjazdu, postanowiło pozostać. O 
północy jednak rozległ się głośny huk no- 
wego wybuchu, a z krateru buchnąlł w 
górę słup płomieni, poczem nastąpiła znów 
cisza. 

Krótka ta chwila rozstrzygnęła o losie 
Boscolrecase, dwa bowiem potoki lawy, 
zasilone przez nowy wybuch, ponownie ru- 
szyły naprzód, trzeszcząc i sycząc. 

Zaczęła się dzika ucieczka mieszkańców 
„Godzina trwania naszej ucieczki — od gu- 
dziny 2-ej min. 30 do gadziny 8-е] min. 
30 po północy -- wydawała się nam wie 
cznością. Niebo pokryte była łuną purpu- 
rową, skutkiem zaś upału straszliwego gar- 
dła nasze wyschły tak, że oddechaliśmy z 
trudem“, Syk 1 trzask posuwających ае 
naprzód potoków lawy, krzyki ludzi, któ- 
rzy nie zdążyli jeszcze unieść ruchomości 
kręcąc się około domów swych, jak szale- 
ni, tworzyły piekło prawdziwe“, 

Przed polokiem lawy, jak gwardya ho- 
norowa, kroczyło 4 karabinierów, aby о- 
strzegać ludzi oszalałych ze atrachu. 

Droga da Torre Annuaciata roi się od 
wozów i ludzi, posuwających się wolno 
skutkiem ścisku. Nagle ktoś woła : — „La- 
wa przecina pam drogę!“ — tłum więc 
rzuca się do ucieczki na zlamanie karkn. 
Krzyki, placze, jęki, modlitwy rozlegają 
się dokoła, I wojsko cofa się przed jaw- 
nem niebezpieczeństwem , a olbrzymia iu- 
na rozlewających się coraz dalej potoków 
lawy corez jaskrawiej oświetla ucieczkę. 

Tustracya nasza sporządzona jest we- 
dług ryciny w piśmie angielskiem, która 
wysłało do Neapolu swego rysownika, 

Fragmienio cudu. 

Z Neapolu piszą : 

Niezliczone tłumy mieszkańców w San 
Gennaro zgromadziły się w kościele kate 
dralnym, gdzie właśnie odbywało się na- 
bożeństwo przed ołtarzem św. Januarego, 
i domagały się od duchowieństwa urzą- 
dzenia ргасевуі poza murami kościoła. 
Przed figurą św. Januarego płonąło ty- 
siące świec a zbite masy ludu tonęły we 
łzach i modlitwie; rozdzieruno sobie aza- 
ty i co chwila wydzierał się okrzyk z po 
śród zgromadzonych: Chcemy ргосевуі! 
Zdejmcie statuę świętego 2 ołtarza! Chce- 
my ujrzeć burzącą świętą krew | 

Kilku, mężczyzn docisnęło się do olla- 
rza i wzięło па ramiana srebrną figurę 
świętego, wyniosła z kościoła a za nimi 
tłum kobiet i dzieci z zapalonemi świeca- 
mi, dalej księża, a wreszcie 30-tysięczna 
fala ludu. Tłum zapełnił ulice i ciągnął 
procesyą — i ałychać było tylko jeden 
wielki lament i proś p o 2miłowanie się 
Świętego. W tem sposób doszla procesya 
do mostu w San Giovanni i tam posta- 
wiono świętą figurę. 

І wtedy stało mię coś, co lud uważał za 
cud, Wiatr rozwiał na chwilę tamanv po- 
piału i ukazała się jaana 1 złota tarcza 
słońca. Tlum rzucił się na kolana i glo- 
śno dziękował Świętemn ża orędownietwo, 
Następnie z wielką uroczystością rozentu- 
zyazmowany cudem lud odniósł figurę do 
katedry. 

Wielka radość zapanowała w mieście, 
z uat do ust podawano sobie wiadomość : 
„Św. January nas wysłuchał! Uratował 
swój wierny Neapoli* W oknach i na uli 
cach zabłysło tysiące świateł, wystawiono 


figury Świętego i stawiano nu na uliczch 
i balkonach udekorowane nitarze. 

Niedźwia”zie, Jako ahrońcy knścioła. In- 
wentaryzacya kościołów we Francyi, wy 
wołała jak wiadomo, wielkie wzhurzenie 
wśród pobożnych i wierzących katı 
ków, którzy potrafili w szeregu wypad 
ków udaremnić czynność urzędników, 
mających spisywać inwentarz  kościo- 
łów. Przychodziło przy tem do krwawych 
nieraz zatargów. Ciekawą wielce była sce- 
па, która rozegrała się przy iawentaryza- 
суі kościoła w małej wiosczynie Pninte- 
lec w Brelanii, a przedstawia ją właśnie 
nasza ilustracya. 

Oto i tam włościanie uprzedzeni, о ma- 
jącej nastąpić inwentaryzacyi, postanowili 
jej przeszkodzić siłą i w tym celu zebrali 
się z kosami, cepami i drągami przed ko- 
ściołem. Właśnie w tym dniu przybył do 
wsi wędrowny cygan z dwoma niedźwie- 
dziBtni, włościnnie nakłonili go місе także 
znaczną kwotą, aby niedźwiedzie spuścił z 
łańcucha w razie przyjazdu urzędnika i 
drażnił je przeciw niemu. 

Byłoby przyszło zapewne do krwawej 
sceny, ale z urzędnikiem przybyła kompa- 
nia wojska, która wieśniaków przemocą 
usunęła z przed kościoła, а cygan widząc 
się w niebezpieczeństwie, czemprędzej nie- 
dźwiedzie swoje powiązał i uciekł ze ws, 
aż się kurzyło. 

Kozłowici. „Dziennikowi powazechnema* 
należy się zasługa, iż wynalazł nową nazwę 
dla Mankietników ozyli Maryawitów. Nazywa 
on ich „Korłowitami”, 

Zdrowaśki mankietników. We wczoraj 
azem „Słowie“ cnytamy ; Do jakiego stopnia 
obłędu dochodzi obecnie agitacya mankietni- 
ków, ówiadczy o tem najwymowniej następu- 
jący fakt, stwierdzony przez władzą ducho- 
wną przysięgą znacznej liczby wiarygodnych 
osób : 

Podozae nabożeństwa w Btrykowie, ka. Ko- 
walaki, który, jak donosi .Dzwon polski“, 
mianował się fwieżo generałom mankietników 
odmówił następującą modlitwę: „Zdrowań Ma 
cyo-Franciazko, małżonka Qhrystusa, łaskiń 
pełna, Pan z toba, błogosławionań między 
niewiastami і błogosławiony małżonek twój, 
Jezna Chrystus. Św. Muryo Franciazko, met 
żonko Chrystnea, módl sig za nami grzeszny 
mi, teraz 1 w godzinę śmierci naszej. Amen“, 

Ta bluźniercza parafrasa „Pozdrowienia 
Anielskiega* przekroczyła jednak miarę 7a 
twowierności ludn, obałamuconego przez ksią: 
ży mankietników. Po skończonem więc kaza- 
nin ozyniono ka. Kowalskiemu gorzkie wy- 
rzuty za tę parnfrazę. Кз, Kowalski {доша 
czył, że owa „małłeńctwo* należy rozumieć 
ozyato duchowo. 

Żywcem spaleni, O strasznym wypadkn 
donoszą z Lublina, Żona robotnika kolei nad- 
wiklańskieh, Kondraekowa, prała rękawiczki 
benzyną przy йжіегу, Od płomieni ńwiecy za- 
jola się benzyna і nienzczętliwa stanęła od 
razn w płomieniach. Mąż apiesząc jej z ra- 
tnnkiem, trącił butelkę i przewrócił ја. Roz 
lany płyn w jednej chwili wybuch? wielkim 
płomieniem, objąwszy cały pokój, w którym 
oprócz małżonków K., znajdowało się troje 
drobnych dzieci. Zanim sasiedzi podążyli 
z ratunkiem, Kondracek i jego żona zgi- 
nęli w płomieniach, żywcem spaleni; dzie- 
«i, w okropny sposób poparzone, odwie- 
ziono йо szpitala, gdzie, pomimo energiczne 
go ratnnku, wszyscy troje umarli, chłopczyk 
mtrz, dwie dkiewczynki dzień później po 
aznych męczarniach. 

Gorkij w Ameryca. Maksym Gorkij prey- 
był w tych dniach do Nowego Jorku, powi- 
tany tam entozynstycznie przes wychodźców 
в Rosyi i przez wielu Amerykan. Przy po- 
witanin wygłosił on mowę, w której podniósł, 
ie w Ronyi wkrótce wybuchnie wielka krws- 


mz rewolucya, poczem Roaya zamieni się w 
republikę ne wzór Stanów Zjednoczonych. 

Kraj złota w Eurapia. O nowo ndkry- 
tym, choń znanym w atarożytności krajn 
złotą donosi dr König eo następuje: Wiada- 
mem było cd dłaższego csau, że ałowień- 
вгу wieśnincy niedaleko od porta Baloniki 
tajemnie przemysają złoto. Sułtan Abdul 
Hamid dowiedziawszy się o tem, rorkuzał 
swemu prywatnemu inżynierowi, który jest 
Jednocześnie biegłym geólogiem, zbadać Ma 
cednnię pod względem jej hogactw mineral 
nych. Рап Grosskopf, który włafńnie w osta- 
tnich latach prdobna badania robił w Меге] 
Азу, wziął cię nachmiant do roboty i ро 
licznych podróżach we wszystkich kierunkach 
w tym bezdrożnym kraju przeprowadził awo- 
je badania i doszedł do wnioskn, ża Mace 
donia jest bardzo bogata w złoto. 

Tak jak na Uralu, tak i w Bałkanie 
iatnienie obok niebie kryałalicznych szyfrów i 
wapna dowodzi o bogactwie minaralnem, 
Naleialo przypuszozać, iż tu znajdują ię 
slawne w starożytności pokłady złota, а ba 
dania dowiodły ałnezności tych domysłów. 

Pomiędzy Kora-Sn i Wardarem czyli Btry- 
manem i Ахісвеш atarożytnych ciągnie аід 
600- 900 wysokie pasmo, Krusza Rałcan 
Tutaj powinny się znajdować pierwotne po- 
klady rlotodajnych żył i już rozpoczęto ba- 
dania, które mają te obrachunki ndowodnić, 
Naturalnie na to potrzeba dlntszego czaan i 
maszyn nowego systemu, 

Że te prastare pokłady пва być bar 
dzo bogate, dowodzi ilość złota odnajdywa 
nego w rzekach, biorących tu swój początek. 
Bzczególniej wydajnemi się okazały dorzecza 
Golliko i Aleksyx. Pola złotodajne tych o: 
kolie mają @оройсі 60 km., a szerokości 40 
km, Delta rzeki Galliko, która na zachód od 
Saloniki wpada do Zatoki Therma jent du- 
dem polem złotodajnem. 

Li c | 


Stała płaca!!! 


Z powodu powiększenia nakładu pisma 

potrzebni są chłopcy, starsi mężczyźni, ko- 

hiety do roznoszenia i sprzedaży dziennika, 

Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7, od 3—6. 

PŁACA MIESIĘCZNA. 


Dr. Artur Frommer 


b. klikuictal I sekund. addz. ohir. szpit. kw. Łazarza, 
ol туйн Itowskiej 31, nr- tel. Bi, 
LB А popełuana. 
Zastal Roenigezowski 2a palrzony w 
du piżcawiatienia, falograłowi 
du шеша. 
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najnowszym 
Inajiepazym яро 
CA Bój воһет za pomocą 
do Эй „aarącegapawiatcza 
Nkanuw po cenach 
UJ najniźszych, 


M. JAWORNICKI. 


Tani sklep chrześcijański 


„Pod Kościuszką* 


w Zarakowie, ulica Mikelujaka L, I, 


noleca na obecną pnrę: Materye modne wełniana, voile, batysty, zafiry 
kretony, perkala, satyny ht. p 
hlelizną stołową. — Bielizna damska | męska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnawszych Ғавапасһ. — Wyprawy ślubne. 
bardzn nizkie i stał». — Próbki wysyła sią adiwrotula 
{ арёасев а. = Sklep w niedziele i Świętał|zamknięty. 


— Bluzki I hałkl gotowe — Firanki orsz 


Оепу 


gm Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń radakcya nia odpowlada. Kc.) 


Drobne ogłoszenia |" 


po 4 hal 


ad wy ү 
50 


ne. 
praktykę po- 


na 
stukuje się do „Biu- 


Chłopca 
ra technićrnego*, 
wyuagany wiek 19--14 lat i u- 
miejętność czytania і pisania. 


Basztowa 19; 


potrzebna jest zaraz 
"19 Piekarni 


Sklepowa >" 


„Spod т КАРД 50 шг, inteli. 
gentna i przyjemnej powierzcho- 
wnodri. Wiadom. ść: ш Sławkow: 


kiego i chemicznego czy. 
а ubrań. Wiadomość w Ad- 
i „Nawin* od 18—1% 


[ОПП 97 egioceyntaraki 


do wydsierżewienia, 
Wiado ość w Admin atracyi „Noe 
win” LEJ 
jp 54% dlacak еси lub 
Urzadzenie Saituaren аг 


i 101: marmurowe) такат do sprze- 
dania. Wiadomość w Administr 


„Rowin* 969 
„Olewelanć” оме она! 


(rover na dwóch) damako- 
luh męski do sprzedam 
maazyny w znakomitym вате, — 
Wiadnmość m portyers Hotelu 
Centro"nego, pla: Matejki, 256 


do wynajęcia 
Dwa poście kuchnia i 
na suchym parterze, 
Warszawska |. 8 zaraz do wyna- 
jęcia. Blitaza wiadomość Е 
Т. р, па lawa. 


= Gkoto 120 120 
wolnych posad 


rhżnych dla mętczyzn wakaże 

„Btellenanzeigar"Qieszyn-Teachen 
Blitaza wiadomość za dołączeniem 
listowej marki). 


Za pożrednictweji każdej 
księgarni uprowadzić można 
nagrodzone pismo, które 
się pojawiła w 46 wyda- 
niu, radcy medycyny Dra 

Mólliera 177 


o rozatroju systemu nerwo 
ЫЛА seksualnego. 


Opłatni przesyłka w ко. 
percie ta? koronę 20 bal, 
w markach pocztowych, 


Curt Robar, Rrazażchwi 


иңү? _ 


ma majdogdniej- 
мукур 1 Ea 


Pożyczki. zaliczki, 


Wiakle | mała kmaty 
anych 


ronkaab, Rar 


уез 
conio. Bpiaia ranton 
a wiqć konto wygodna- 


Hzczególnia da- 
godna dla uńcerów, urzydników różnych 


Inatytnayj, ашату, osób oa odpowie- 
deiajnyc rtazowiakah td Na spadki, 
legaty, depotyty posyła mg najyyian 
kmut urmotyzacyi na Sip, (Prossą pa- 
mad marką sa odpowladź: Korsapon 
Języka: niemieckim) „Sekr 
4_ndrwować: Anonca "Юр 
Pee um Wian L Roten- 


Е 
TRZY Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa 
hratto В дт. (zawierająca 
około 50, 60 sztuk) przy 
prasowaniu mała uizkodzo- 
nych, pięknie aortowanych 
z zapachem kwiatów 


Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, helio- 
trop, moszus, konwaliu- 
we, brusk wiuowe 1t. à. 
Wysyła za zaliczką: 290 

Manhattan - Przedsiębiorstwa 

Budapest, МШ. Bezeredy ulica 3. 


„| FRANCISZEK KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schultz 


KRAKÓW, ul, Szczepańska 18 
poleca awa dobre i naturalne || | 


Wina oedenburgskie 


bienie, żnużenie, 


5 K, 94 małych 


A Ат 
białe po: 60, 65, 15 ot, i 1 złr. bntel. т { 7 КЕ? 
п 1 adka, trudność 
GzerW.he po: 55, GB ct. i1 seo [I R i) КОШУШ 
|! 
Na święta | ТАЈ 
а = samu dostavio się nie 


857| = 


Porębski & Zimler|= 


Kraków, Rynak £. 8, 
Handel towarów dro- 


biazgowych i przybo- | zę 

rów do krawieczyzny |% 
polecają 868 э 

Perkale, Chifony, Be 

Hafty szwajcarsie 

i czeskie z pierwszo- 

rzędnych fabryk. 


В. PAWŁOWSKI 
dawniej J. IWANICKI 
Kraków, Rynek L, isę 


дйн. 


Poleca awoje najnowszej kon- 
strukcyi, powszechnie za naj- 
lepsze nznane maszyny do szy. 
cia i haftu, która nadają sią 
znakomicie tak do użytku do- 
mowago, jak i dla celów prza- 
mysłowych, odznaczają się nie- 
zwykłą trwałością, szyją prądkc, 
lekko i cicho, haftują znakomi- 
cie, są tańsze, Rniżeli wszelkie 
inne bezwurtościowe fabrykaty 


Bezpłatne kursa nauki haftów. 


| Obszerne cenniki wraz z history I | 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. | | 


31 Floryańska 31 


Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z po- 
kojami do śniadań 


1 = 
i IL Akomamm 
odzuaczoną kilkakrotnie najwyżezemi nagrodami 


Poleca się P, T. Publiczności o zamówienia świąteczna, 
jako specyslista w podaniach kufetawych 


за. Z poważanem I. AKSMANN. 


Zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumlen metalowych, dą- 
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa —ornz wleńców 


sztucznych, metalowych i azart 

Zakład zaopatrzony jeat w nowe wspaniała dekoracye, wy- 
ayla stutha do pogrzebów, w bogatych Iiberyach stylowych, 
тайга pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniej- 
szych ze znaną mmiennością i punktuatnością, ozyniąa wuzel- 
kie możliwa ustępstwa. — Podejmnje siq sprowudzenin i 
przowożn zwłok зе wszystkich i do wezyntsich раці Eu- 
ropy. - Posiada do dytporycyi т groby murowane, pomniki, 

krzyże ete. 55 


Uważajeie Państwo 


bowany, stary środek domowy działa szybko i skntecznia a leczy podagrę i 0616 
reumatyczne, darcie w kodcinch, kłucie w boku kurcze, ból rąk, nóg, i glowy, 
US ból мова pecierzowego, rozdanerwawanie i ból mięśni stc; dalej nowa сойз: 
fekoyjnie przy ranach. 19 małych albo 6 podwójnych faszek kosztuje 
podwójnych fłaszak wysyła franko za 18 K wytwórca: Е. 
Аро «Ка, in Stublca Ева Лаба Nr. 126 (Kroatien). — Na dolegliwo- 


а 
ka „Elo+-pigułki*. 6 pudełek kosztuje 


х5 4%6 5: 
$ Porter angielski oryginalny wytrawny 
Žytniówka stara w szampankach 


A. HAWEŁKA 


na słowa owych 71.000 ludzi, którzy w najczul- 
“гу sporóh chwalą Fellera wonny fuid z osem 
су} ródlinnych z marką „Elaa-fiaid*. Ten wypró- 


zapalenia, szum w uszach, ałshość oczu, działa desin- 


alho 12 podwójnych © К 60 hl, а 48 małych lub 94 
V. Feller, 


trawienia, brak apetytu, zatkania atolea eto. naj- /' 
aller przeczyszozojące pigułki rebarbarowe 2 mar- || 
1 


K franko. Dalaj znakomite 
е źolądkowe В flaszki ñ K franko, doskonalego bal- 
1 tuziu, ale 9 tuziny za б K franko, 384 8 


XI z KI 330 2200022 


` 
A 


poleca 


ххххихх 


с, i Е. dostawaa dworu 


W KRAKOWIE. 
RH ANANN K RRK MIRIN ишкин 


pod Krakowem. Sezan letni ad 1-go maja 1906. 


Laklad kapielowy wód siarczanych 


wśród parku sluletniego i lasu” azpilkowego 6 kilom, ad Krakowa, 
насу koloi, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dziennie поула 
ny z Krakowem koleją i omnibusami, 870 
Znana w Polsca od XV, wieku, WEW wady sarczane prze 
wytszają awą nity i skutecznością inne lego rodzaju wody kra; 
i srgranicżne, leczą: przewlekły т рісіав stawowy i mięśniowy, 
koteż dny (podagrę) chorohy serca, na padstawie reumatycznaj, 
nerwobó!e, szczególnie ischias, porażenia, tak centralne, juk obwo- 
dowe, kiłę wu wszystkich jej poatacinch, choraby akórne połączona 
12 przerostem i zgr bieniam warstw akáry, przewlekłe zatrucia rięcią 
i ołowiem, obrażenia kości, różna choroby nerwowe. 
Sanatsryun dla chorób skórnych. “ЖШ 
mnie siarcznnym, leczenie elektrycznaścią, by- 
kowe, powietrze wiród szpilkowych żywicznych 
— Mieszka- 


Okłady i kąpiel 
dropatj a, хүнге 


laskór. — Dohurowa muzyka i restauraaya w mi 


nia tańszo o poławę ceny w Kwistnin, Maju 1 Wrześniu. — Bilższe 


szczególy udziela 


r . . ` 
Zawiadamia się 
P. T. Publiczność, że w haudlach spizedających pastę 


„Hofa* otrzymuje się za zwrotem 5 próżnych pudełek 
z tej pasty 


jedno pudełko za darmo. 


Р. T. Handle zajmujące się lą wymianą otrzymują po 

zwrocie próżnych pudełek odpowiednią 11046 pasty, ró- 

wnież darmo w fabryce, a oprócz tego 1nbat za zajęcie 
się tą czynnością. 


Fabryka chemiczna Stanisława Hofa 
Kraków. Kanonicza 11. 


33а 


Park Krakowski! Park Krakowski! 


Dia P. T. Amatorów gry w kręgle! 
З Kręgielnie 


wyśmienicie urządzone. 
Wieczór 


światło elektryczne. 


Zaprasza się P. T. Amatorów. 


| Produkuje pieczywo : 
66. Warszawskie, kijowskie i wiedeńskie, 
15 | Pszenne luksusowe na maśle i mleku, oraz 


| Pieczywo żytnie, 


| Chleb wiejski leku, 
Bolesława BROSZKIEWICZA Chio rozowy i Grahami. Р" 


z WARSZAWY сае. 
(odznaczona Listem pvchwalnym па Wyslawie kucharskiej w Warszawie). эшо PC 5 унге LU 


Chee Pan w łatwy sposób zarobić | === 
pieniędzy? 208 


Skład 
Warszawski 
przyborów ss 
Mp fotograficznych 


w Krakowie, 
ul. Szewska 1,2, 


ù 
skich, ch-nloega 
przyborów пагы! wo- 
ZER 
rów muzycanych 


F Pamm, Kraków, Zlelana I. 3/181. 


przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


Dla „chorych nerwowo” 


i cierpiących na brzaenność, za 
głowy, nudności, drgawki 


255525 


m 
ii 
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Cenniki ilustrowane wysyła się na żądania bezpłalnie. 


Hofa party są najwy- 
|worniejszym Wy- 


wraz ze złotym medalem. Ohlubne 
świndectma do usług. 181 


us Zastępstwo na Galicyę 


we Lwowie, ulica Zółkiewsta 69. 


Najlepsze higieniczne paryskie 


RERĘBĘEGEGEC 


m polskim. 
l| towary gumowe н а 
5PERSESEEFSCSOESESE5E5EŚ" |do celów nnnitarny ch ATE 
Dalekowidz. „бедно уз" ‚Ра 2 a ТЫШ. 
КЕ Reim i Spółka pofa ратта у: 


Rynek 87, Kraków Linia A-D. 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskratnia 


x чхиххх` х 
Kamieniarski Zakład 
Dam przesyłowy HANNS KONRAD w Brux, Nr. 509 (Czechy). pod zarządem 811 


Begato Шла. розе canniki  praawała 1040 rycinami na dądanie darmo | opłatnie. JÓZEFA KUŁESZY 


naprzeciw omenlarze w Kra :owie, 
poleca wielki wycór golawych 
pomników, јок również i gra» 
bowoów, tòrs jak w miejscu, 


Nowo odrestaurowane cztery boiska tak i na pr v inoyi wykonuje. 


ZDOLNYCH 
LAWN TENNIS panien 


atkich innyob. 

Za awrotem б pu- 
dołek prółnych к 
pasty Но ; 
1 padałko gratla. 
* те 


387 
gerar 
3 letnia pińnienua | 


[1 
агапсуасу!! 
| Bez konkuren! 


5 Koron! 


zostały otwarte i są do użytku P. T. Publiczności 


codziennie od godziny 6-tej rano do zmierzchu. | 70795 do srawieczyzny, 


Wiadomość: Krsków, Rynek 
główny 15, Ш. p. 347 


piera), 
uprawia, opatrzony plambą 8- 
abionną, idący д g dzin (a 13 

dzin), posiadaj ozdobae, 
паі), Gide doakanala 


Proszę żądać 


sA ul darmo i opłatnie 


ak uregulowany 2 а ietnią pisemną gwarancją za sztuką Kor. = 

Po tym znaku wyłącznie jf | cj bogata donte, carat, FARS 4 Wikarówką wakandoyją Wo ME „ = 

poznaje się SINGERA | W elegancki arobrnrj oprawie bez wskazówki sek. | = 
y К „do zy. || gertów. przedmiotów teumam 2 wskazówką sekandową б я 

sklepy maszynył0 szy- zlotych | wobrnych Zamiana dozwolona, imh тшге! pleniądzy bez patrącenia, 


i } cia sprzedaje. | HANNS KONRAD Wysyła za zaliczkę — Pfarwaza fasryka zagarków 


Hanns Konrad w Briix (Czechy) Nr. 314. 


Bodsto ilustrowany katalog z przenzło 1000 wzorami wysyła 
się zażiemu п. + darmo i opłatnie, #88 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
| w BRUX, Nr. 1285 (Czechy) 


Singer Komp. Том. ake. maszyn їй szycia || spisz woo шылыш 


wran z Iańcuszkiom zl 2. Niklowy bud 
Kraków Spitłalna 40 инш na piniąde а ретти." 


Filia: Л r p 
ам, Każmierz, Wolnica. Azasrów, Tragciego Maja Б. Poradnik dla organistów 
N 


Wałowa 18, у Saoz, Jagisllaneł a. a ПЕ Grań Я * 
Kratowska 80, Sanak, Jafielońsk». obok а ETE kto chce pić doskonałą i bardzo 
Жупе ółka rolniczego. : аунаган т. 
dw, Mickiewicza, Tarnabrzeg, Rynek. АА тур саке „| pożywną kawę, niechaj używa 
Ostrzegamy naszych P, Т. Odbioroów przed maszynami, (f|sklena. Cen» egzemplarza К a AE, 
która dostarczają inni kupcy pad nazwą „argynalne Singera", | oprawia w płótno Е 6, — үе TON p 
Poniawat naszych maszyn da ваувіз ше oddajemy nigdy |||przesyłke pocztową dołączyć na- ТА 
ładnym kupcem do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich leż, 60 bal. Шо пасуса u 
A, F B. ZDANOWSKIEGO, Kra „KAWĘ 
i odnawiane, 7 zg Б З s 
i адр È też da | ków, ul. Zielona 7. 386| | ZDROWIA” | która zmieszana z !/, częścią 
ch potrzebnych częś Зу Zastawione bez dodatku | kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
brylanty, złoto, srehro i inne ka- ziarniatoj. 


K. ROMAN. FRYZYER |+ отпой hez kosztów wykupuje najwybredniejszych smakoszy. 


celem kupna pa najwyższych 


_50', taniej. 


KRAKÓW, SZEWSKA 21 cenach ОВ We fahryca w Podgórzu 1 klg. 
РАНЕЕ НА W EO kosztuja. tylka 1 kar. 60 hal. 


; urzymany. Założon! w oku 1888. 7 | Kraków, Szpitalna 9, I. p. 


Farby olejna do użycia gotowe до 


rańlowania drzwi, okien, ścian, po- Reim i Spółka үү Krakowie 


dłóg, schodów, domów, werand, szta- sa 
chet itp. Farby laktarowe do podłóg | Rynek 37 polecają Linia A-B 


Farhy do fasad 
Kronsteinera i „Hydrochromin* 


Farby na dachy karhollnenm 
Arenariusa Antimerulion, Smoła- 


GLAZURY do podłóg | Lakiery, kremy i Pasty LAWN TENNIS mure || a. 
Mata francuską | woskową. | do odnawiania i odówiu- C i wszelkie inne | „p zótnych kolorach. Tektury amołowa do 
osk podłogowy Parket | zania żółtych, popielatych | RAKIETY s zza Farby do materyi i piór. | pokrywania dachów. 


przybory w naj- Й 
większym wybo- | Środki da czyszcz. piam. Í Wapna hydrauliczna. 
za kosek na owady 


KROKIETY herlina i Andera“ | CEMENT 


д s" Proszek perski па wagę 

Huśtawki i przyrządy | Rogpylucza KE proszku „Дз, 
jmnastyczne ogrodowa [1 tynstury. Środkiprze-| 5° 

3 М 8 Шуни гинин ЕЕ ЗЫ 


Rose do zapuszczania po- 


i ików. 
УЕ Гү i czarnych bucików. PIŁKI 


Papier, lap | trzaski na 
muchy. Naftalinę. kam- 
forg з litcie paczulowe 
przeciw molam, 
Tynktary na pluskwy. 


FOOTBALL piłki nożne. 


HAMAKI 
dla dorosłych i dzieci. 


Szazatki 


Płaszcze gumowe 
Plachty nieprzemakalne 
KALOSZE 
i Ą rosyjrkie i amerykanak. 


Przybory do rybołowstwa w największym wyborze. 


Balony i piłki gumowe. бэ, Kule i Kręgle. 


Linoleum, Oeraty, 
Rogóżki, Ohodniki, 
Przedściółki. 


Piarwszy Galicyjski 


ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS“ 

Zalołony w Krakowie w roku 1897. 

Właściciel: A. MUBIOŁEM, dostawca dla с. k, urządolków paźutw. 
Зер. Kraków, шоа Gławkowika L. 18, naprzeciw „Grand Hota! 


Własne hódowia 
cz 110mm, я рой жби Faver- 
Menatarya 1 włanny Я pod aS 


Samo się przez się opłaca! 


Pierwszy, majwiszazy 


rótkim ozanla ris 

brody tylko 

m. złe УМ jażyce trayśonia 

ja dia włańcicjeli kami i pańw, pa шу. 2-60, — Przeayłka та 
кайс preas dom okapartowy 


Hanns Konrad w Briix, ar.456 (Czechy). 


arzaazła 1000 rya. 


та 1 oplatia, 


Aprzedaż żywej zwierzyny. Dag” Wypycha fanta plaki i zwierzęta. GR 


Ostrzeżenie. 
Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które «tylko 


Ману zegarek 5 roszę zawsze s ko łudzi taki licho wyl.ończona i I 
SE owy д Piądać Wyrobu krajowego затоа w MATA ci są licho wył.ońctona i liczą na 


86 godz. idący 3 А 

"аам Е Panowie! kann mieć kranie Jre, „modo e, 
уа Rak Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA |; „2, „шу ча, ао арол т Рентон сет 
гон z „nosorożcem“ lub „kosą u Zygmunta Chilli, krawca 


z Pierwszej Galicyjskiej arowej Fabryki Mydła |w Krakowie, Wielopole £. 3. 
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5. LR аар паана аиа sę 


(Założony w raku 1848). Próbki | canak! darmo. możliwie јак najprędzej. 


łańcnazkiem sł. 195 trzy ат 5:50 
modd eztok sł 10.— do nabycia 
ur alcładzia 


łanacy Cypres, Kraków, Fioryniska 49, 


Cenniki darmo. 1 


ijże„Wason“ Ро kiełbasie 

Przed kiełbasą  Napijwasie! 
wybornej a najtaiszej} тіке 

б / R. MARCZYNSKIEGO 


Ј сакоо, Floryańska U 
= Zwierzyniec, „Patac“ £. 20.5 


ОН О ЫЫ ДО BR ЕКОО ПЫ ИДЫ Ф 
Przedsiębiorstwo 


dia dostaw artykułów technicznych i elektrotechnicznych 
oraz skład rowerów i wyłączne zastępstwo znanej światowej marki 


OPEL 


jakoteż „REGENT“, „STAR“ i innych. 


Wszelkie części składowe do rowerów 


poleca 


IGNAGY FENDLER 


397 


IMraków, Bławirowska Ә, vis a vis Hotelu Saskiego. 


ОООО ОЗОТ ОТОТ ОСО вавай 


Nakładom Księgarni Katolickiej 


WA MIŁKOWSKIEGO W KRAKOWI 
orka bej жаы ne A = К i NAJNOWSZE 
MODLITEWNIK KATOLICKI 
Zbiór modlitw majpotrzebnlejszyeh przewažnlo odpust ar DAMSKIE 


zebrał í ułożył ks, $. B. (str, 406 w 38. 
najwznioślajsze inodlit rukowana 
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